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OdpOwie za śmierć 
pasażera
54-letni Marek K. po pijanemu spowodował wy-
padek, w którym zginął mieszkaniec gminy Lu-
bin. Stanie teraz przed sądem.

» str. 7

Nowe pocIągI  
wJaDą Na toRy
Koleje Dolnośląskie powiększą 
swój tabor. Zakupowe plany 
przewoźnika wiążą się m.in. 
z projektem Kolei Aglomeracyj-
nej Zagłębia Miedziowego.
  » str. 6

LubIńska wystawa 
w ambasaDzIe
Wystawa poświęcona Bitwie 
o Anglię z parku Leśnego prze-
niosła się do ambasady Wielkiej 
Brytanii. 
  » str. 4

poLIcyJNe  
żNIwa
To były nietypowe zbiory – funk-
cjonariusze wynieśli z jednego 
z pól w naszym powiecie 700 kg 
krzaków konopi. 
  » str. 3
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 » Kanalizacja, gazyfikacja, rewitalizacja centrum miasta, a do tego pierwszy inwestor, który pojawił się w Strefie Aktywności 
Gospodarczej – ostatnio w Ścinawie wiele się dzieje. O najnowszych inwestycjach, a także pomysłach na dalszy rozwój gminy 
rozmawiamy z burmistrzem Krystianem Kosztyłą. 

 » więcej na str. 13
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#DzIeń SzpIlek zakończoNy SukceSem
��Choć na oficjalne podsu-

mowania jeszcze za wcześ-
nie, to już teraz wiadomo, że 
akcja charytatywna #Dzień-
Szpilek zakończyła się 
ogromnym sukcesem. Do za-
bawy, z której dochód zosta-
nie przeznaczony na lecze-
nie dzieci z nowotworem, 
chętnie dołączyli mieszkań-
cy naszego miasta.

To była już druga edycja 
Ogólnopolskiego Dnia Szpi-
lek, którą zainicjowała sieć 
sklepów Moliera 2.

Zasady akcji były proste. 
Wystarczyło tylko 25 wrześ-
nia opublikować na Facebo-
oku lub Instagramie zdję-
cie z hasztagiem #DzienSzpi-
lek. Butów nie było trzeba na-
wet zakładać, wystarczyła fo-
tografia samych szpilek. Za 
każde takie zdjęcie sklep ma 
przekazać 2 zł na konto fun-
dacji „Na Ratunek Dzieciom 
z Chorobą Nowotworową” 
wspierającą  wrocławską kli-
nikę onkologiczną Przylądek 
Nadziei. W pierwszej edycji 
kampanii udział wzięło 15 
tys. internautów, a zebrane 30 
tys. zł trafiło na konto Funda-
cji Onkologicznej Alivia.

Szpilki założyły m.in. lu-
bińskie szczypiornistki: – Na 
co dzień ze względu na tre-
ningi wybieram oczywiście 
obuwie sportowe, ale uwiel-
biam również szpilki – mówi 
Kinga Grzyb, kapitan żeń-
skiej drużyny MKS Zagłę-
bie Lubin. – Uważam, że je-
śli można pomóc w jakikol-
wiek sposób, to każdy powi-
nien brać udział w takich ak-
cjach. My, jako drużyna, je-

steśmy zawsze chętne do po-
mocy – dodaje.

– Zakładaliśmy, że jeśli uda 
nam się uzyskać porówny-
walny wynik do ubiegłorocz-
nego, to będzie super, zwa-
żywszy, że mamy teraz inną 
sytuację niż wtedy. Nie spo-
dziewaliśmy się jednak aż ta-
kiej skali tej akcji. Nie wierzy-
liśmy własnym oczom, pa-
trząc na to, co się dzieje  – mó-
wi Bartłomiej Dwornik z fun-
dacji „Na Ratunek Dzieciom 
z Chorobą Nowotworową”, 
gdzie trafią zebrane pienią-
dze. – Bardzo serdecznie dzię-
kujemy wszystkim paniom 
i panom, bo też brali udział. 
My i nasze dzieciaki ślemy do 
całego Lubina masę uścisków, 

serduszek i buziaków – 
dodaje wolontariusz.

O jakiej skali mó-
wi rzecznik fundacji? Te-
go nasz rozmówca wpraw-
dzie nie chciał jeszcze zdra-
dzić, ale pewnym jest, że wy-
nik sprzed roku zostanie pobi-
ty i to co najmniej kilkukrot-
nie. Według nieoficjalnych 
danych hasztagiem oznaczo-
nych zostało ponad 400 tysię-
cy zdjęć ze szpilkami, i to tyl-
ko na na samym Facebooku! 
Dokładną kwotę poznamy 5 
października. 

Okazało się też, że nie 
wszyscy internauci zarea-
gowali na akcję w taki spo-
sób, jak zakładali organiza-
torzy. Najważniejsze jednak, 

że ostatecznie cel i tak został 
osiągnięty. 

– Byli wśród Was, też Ci 
którzy uznali i zadeklarowali, 
że wolą sami wpłacić pienią-
dze na rzecz wybranej organi-
zacji, niż publikować zdjęcia. 
To to dla nas ogromny sukce-
sem, ponieważ oznacza, że 
udało nam się nie tylko skupić 
uwagę tysięcy osób wokół za-
angażowania społecznego, ale 
przekuć ją w czyny. W tym ro-

ku pobiliśmy rekord, już dzi-
siaj wiemy, że przeznaczymy 
kilkakrotnie więcej pieniędzy 
niż w zeszłym – czytamy na 
profilu facebookowym Mo-
liera 2 (pisownia oryginalna 
– przyp. red.).

Na co fundacja zamierza 
przeznaczyć zebrane w ra-
mach akcji pieniądze?

– W pierwszej kolejności 
kupimy za to leki onkologicz-
ne, terapie czy procedury me-
dyczne, które nie są refundo-
wane przez NFZ. Po drugie, 

co jest równie ważne, prze-
znaczymy to na projekt „Kli-
niki mentalnej”. Polega to na 
świadczeniu całorocznej i ca-
łodobowej opieki psycholo-
gicznej nad pacjentami i ich 
rodzinami. To jest w ogóle 
ewenement w skali kraju, że 
tutaj z psychologiem nie trze-
ba się umawiać na jakiś ter-
min, tylko ta pomoc jest do-
stępna na miejscu – tłumaczy 
Bartłomiej Dwornik.

Szymon kwapiński,  
mRT

pięciu kandydatów  
do rady nadzorczej kGHm
��Wiadomo już, na kogo 

będą mogli oddawać swoje 
głosy pracownicy grupy 
KGHM w uzupełniających 
wyborach przedstawiciela 
załogi w radzie nadzorczej 
Polskiej Miedzi. Komisja 
wyborcza zarejestrowała 
pięć nazwisk.

Lista pokazuje, że w dwóch 
największych związkach za-
wodowych w miedziowym 
holdingu nie ma już mowy 
o jedności. Zarówno „Soli-
darność”, jak i Związek Za-
wodowy Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego repre-
zentuje po dwóch kandyda-
tów, z tym że obie organiza-

cje oficjalnie popierają tylko 
jednego z nich.

Kandydatem „Solidar-
ności” jest Przemysław Da-
rowski, przewodniczący ko-
misji tego związku w Pol-
-Miedź Trans. W wyborcze 
szranki stanie jego związ-
kowy kolega z Huty Miedzi 
Legnica, Mieczysław Krzy-
wy.

Z kolei ZZPPM oficjalnie 
namaścił Krzysztofa Łukę, 
kierującego komisją przy Hu-
cie Miedzi Głogów. Równo-
legle swoją kandydaturę za-
rejestrował  Leszek Hajdacki, 
przewodniczący struktur tego 
związku w Zakładach Górni-
czych Rudna. 

Piątym na liście jest Mar-
cin Leśków, wiceprzewodni-
czący Związku Zawodowego 
Pracowników Technicznych 
i Administracji „Dozór”.

Głosowanie przeprowa-
dzone zostanie 13 i 14 paź-
dziernika. Jeśli okaże się, że 
kilku kandydatów uzyska ta-
kie samo poparcie, przepro-
wadzona zostanie druga tura 
wyborów.

Nowy członek rady nadzor-
czej będzie miał w niej miejsce 
do czerwca przyszłego roku. 
Wtedy dobiegnie końca obec-
na kadencja rady i przeprowa-
dzone zostanie głosowanie na 
następną, trzyletnią kadencję.

Joanna Dziubek
Niebawem do rady nadzorczej KGHM wejdzie nowy przedstawiciel załogi
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 szpilki ubrały też lubińskie piłkarki ręczne
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Syn posła wcale nie został odwołany
��– Nie będziemy tolerować 

nepotyzmu – zapowiedział 
na początku września mini-
ster aktywów państwowych 
Jacek Sasin, wskazując, że 
powołanie Nikodema Matu-
siaka, syna posła PiS Grze-
gorza Matusiaka, na preze-
sa w KGHM Inova „zostanie 
skorygowane”. Miało być, 
ale nie jest, bo Matusiak na-
dal szefuje w miedziowej 
spółce. – Sasin wyskoczył 
przed szereg? – pytają 
dziennikarze money.pl.

Jak podaje money.pl, 
w sprawie Nikodema Matu-
siaka „zapadła dziwna cisza”. 

Na prezesa Inovy rada nad-
zorcza bez rozgłosu powoła-
ła go w lipcu. Po tym, jak me-
dia opisały sprawę na począt-
ku września, zaraz odniósł się 
do niej minister Sasin, wska-
zując, że to nie była decy-
zja, która była podejmowa-
na w ministerstwie. Dowie-
działem się o niej z mediów, 
nie chciałbym, żeby takie sy-
tuacje miały miejsce. To jest 
niedobra praktyka”– mówił 
dziennikarzom RMF FM Ja-
cek Sasin.

Minister Sasin zapowie-
dział, że decyzja o powołaniu 
Matusiaka na prezesa spółki 
będzie korygowana, a resort 

„nie będzie tolerować nepoty-
zmu. Od jego zapowiedzi mi-
jają 3 tygodnie, a w sprawie 
Matusiaka nie podjęto żad-
nej decyzji – podaje money.
pl. – Nasze źródła wskazują 
na to, że Sasin mógł nie wie-
dzieć o tym, iż Matusiak do-
stał wcześniej „zielone świat-
ło” – czytamy na portalu. 
Chodzi o prezesa Jarosława 
Kaczyńskiego, który miał 
zostać wcześniej poinformo-
wany o planach na prezesu-
rę Matusiaka i wyrazić na nią 
zgodę.

Murem za nowym preze-
sem stanęła miedziowa „So-
lidarność”, co nie zdarza się 

często. Związkowcy wysto-
sowali nawet pisma w obro-
nie Matusiaka do centra-
li KGHM oraz Ministerstwa 
Aktywów Państwowych.

– To nie jest żadna tajem-
nica. Powiem tak, przyszedł 
człowiek, o którym nic nie 
wiedzieliśmy, a który bar-
dzo pozytywnie nas zasko-
czył – tłumaczy Dagmara Ję-
drzejczyk, która szefuje „So-
lidarności” w Inovie. – Prze-
de wszystkim przyszedł przy-
gotowany, znał firmę, jeździł 
po kopalniach, żeby zapoznać 
się z poszczególnymi oddzia-
łami. Jest krótko, ale dał nam 
się poznać jako człowiek ener-

giczny, kulturalny, który ma 
wizję na rozwój firmy, chce 
dialogu ze stroną społeczną 
– wylicza.

Czy związkowcy nie ma-
ją nic przeciwko temu, że do 
Inovy przyszedł „człowiek 
z nadania politycznego”? – 

Nie ocenia się człowieka tyl-
ko po tym, że jest synem zna-
nego ojca. Prezes Matusiak ma 
dobre referencje, widzieliśmy 
jego dokumenty. Na ten mo-
ment nie możemy powiedzieć 
na niego złego słowa – kończy 
szefowa związku. mS

co policjanci zbierali na polu 
pod Lubinem?
 » Lubińscy policjanci mieli pełne ręce roboty, jednak nie kryminalnej, ale… 

rolnej. To były bardzo nietypowe żniwa – funkcjonariusze zebrali z jednego 
z pól w naszym powiecie 700 kg krzaków konopi.

Informację o policjantach 
ścinających „krzaki mari-
huany” w Kębłowie w gmi-
nie Rudna otrzymaliśmy od 
Czytelnika. Żniwa trwały kil-
ka godzin. Konopie rosły mię-
dzy trawą na sporej wielkości 
polu. Najwyższe okazy ścięte 
przez funkcjonariuszy miały 
po 2-3 metry. Policjanci po-
jawili się w tym miejscu po 
zgłoszeniu kolegów z komi-
sariatu z Rudnej.

– Zabezpieczono 700 ki-
logramów rośliny, cały dość 
pokaźnych rozmiarów bus. 
Dziesięć tysięcy krzaków – 
mówi aspirant Krzysztof Paw-
lik, zastępca oficera prasowe-
go lubińskiej policji.

Jednak wszystko wska-
zuje na to, że sprawcą całe-
go zamieszania była natu-
ra. W ubiegłym roku w tym 
miejscu prowadzona była le-
galna uprawa.

– Rok wcześniej na tym sa-
mym polu właściciel nieru-
chomości, posiadając odpo-
wiednie pozwolenia, upra-
wiał marihuanę włóknistą, 
do celów farmakologicznych 
oraz medycznych i prawdo-

podobny wysiew tej marihu-
any w tym roku spowodował 
tzw. poplon – wyjaśnia aspi-
rant Pawlik, dodając, że lu-
bińska policja będzie wyjaś-
niać tę sprawę.

Krzaki konopi trafią do la-
boratorium, gdzie zostanie 
przeprowadzone badanie na 
zawartość THC. Specjaliści 
sprawdzą, czy zebrane przez 
lubińskich policjantów rośli-

ny to konopie włókniste czy 
indyjskie.

– Jeśli chodzi o uprawę ko-
nopi włóknistych, to teore-
tycznie w Polsce jest to legal-
ne, jeżeli uprawia się je w spo-
sób zalegalizowany, m.in. do 

celów farmakologicznych, 
leczniczych albo spożyw-
czych. Należy posiadać sto-
sowne pozwolenia, mieć pod-
pisaną umowę na odbiór tych 
roślin, a wysiew pola musi się 
odbywać poprzez pozyska-

nie w tym celu nasion certy-
fikowanych – wyjaśnia po-
licjant. – Konopie włókniste 
i indyjskie po zapachu i wy-
glądzie niczym się nie różnią, 
ale indyjskie posiadają więcej 
THC, więcej substancji odu-
rzających, a włókniste mniej 
– dodaje.

Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że to, co policjanci ze-
brali z pola w Kębłowie, to 
konopie włókniste.

– Jeśli tak, to będziemy pro-
wadzić postępowanie pod ką-
tem wykroczenia. Na chwi-
lę obecną nikomu nie posta-
wiono zarzutów w tej sprawie 
– dodaje aspirant Pawlik.

marta czachórska
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policyjna akcja przyniosła pokaź-
ny plon – 10 tys. krzaków marihu-
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DIaGNoza zmIeNIła JeGo życIe
��Zazwyczaj piszemy o cho-

rych, którzy potrzebują dro-
giej terapii za granicą i zbie-
rają na nią pieniądze. Ta hi-
storia będzie jednak inna...

19-letni Kacper Siudziń-
ski to tegoroczny maturzysta, 
absolwent I Liceum Ogólno-
kształcącego w Lubinie. 

Jeszcze kilka miesięcy te-
mu jego życie kręciło się prze-
de wszystkim wokół egzami-
nu dojrzałości i dostania się na 
studia. Kacper marzył o na-
uce w Danii, ale gdy wybu-
chła pandemia, zmienił pla-
ny i zamierzał złożyć papiery 
na biotechnologię w Gdań-
sku. Zaangażował się też z ko-
legą i koleżankami w tworze-
nie Fundacji Praktycznie, któ-
rej celem jest nauka w działa-
niu. W planach były war-
sztaty dla młodzieży, ale na 
przeszkodzie stanęła pande-
mia, więc swoją aktywność 
młodzi przenieśli do sieci. 

Po maturze 19-latek wraz 
z grupą przyjaciół wybrał się 
na Kaszuby, na kajaki.

– Przez cały czas byłem 
osłabiony. Nie miałem na 
nic siły. W dodatku w nogę 
ugryzł mnie pająk. Poszed-
łem do lekarza, dostałem an-
tybiotyki. Zrobiłem też ba-
dania – wspomina Kacper. 
I tak na początku lipca on 
i jego rodzina dowiedzieli 
się, że to nie zwykłe osłabie-
nie, a ostra białaczka limfo-
blastyczna. Od tamtej pory 
Kacper przebywa w szpita-
lu w Legnicy. Ma za sobą już 
dwa cykle chemioterapii, cze-
ka na trzeci.

Lubinianin nie ukrywa, 
że gdy usłyszał diagnozę, 
przeżył szok. Na początku 
przyszło załamanie. Kacper 
uświadomił sobie, że w tym 
roku nie pójdzie na wyma-
rzone studia i to go dodatko-
wo podłamało. Nie pomaga-
ło również zamknięcie w czte-

rech ścianach szpitalnej sa-
li. Z powodu pandemii nie 
ma bowiem w szpitalu trady-
cyjnych odwiedzin. Pozostał 
mu kontakt przez internetowe 
komunikatory, dzięki którym 

nie tylko słyszy, ale też widzi 
tatę, mamę, młodszą siostrę 
oraz swoją dziewczynę. Ro-
dzice mimo wszystko starają 
się też jak najczęściej przyjeż-
dżać. Stoją wtedy pod szpita-

lem, pod oknem sali, w której 
przebywa ich syn.

Dziś jest już lepiej. Kac-
per znowu planuje. Po poko-
naniu choroby chce pójść na 
studia medyczne. I choć na 
maturze wcale nie poszło mu 
źle, zamierza w przyszłym ro-
ku poprawić wynik z biolo-
gii, żeby mieć jeszcze większe 
szanse na dostanie się na me-
dycynę. Myśli o psychiatrii 
dziecięcej lub biotechnologii. 
– W szpitalu zrozumiałem, 
jak ważna jest krew. Że to nie 
tylko puste słowa i nie da się 
jej wyprodukować, trzeba 
ją po prostu oddać. A zapo-
trzebowanie jest bardzo du-
że. Chciałbym przyczynić 
się do zwiększenia świado-
mości ludzi, jak ta krew jest 
potrzebna – mówi Kacper. 
19-latek zaczął od znajomych, 
ale nie chce na nich poprze-
stać. 

Jego rodzina też nama-
wia wszystkich do otwarcia 
serc i podzielenia się krwią. 
– Do niedawna żyliśmy jak-
by w bańce. Gdy Kacper tra-
fił do szpitala i zobaczyliśmy, 

jak dużo krwi potrzebuje, bo 
oprócz chemioterapii ma też 
transfuzje, zrozumieliśmy 
namacalnie, jak ważne jest 
oddawanie krwi i że nie da 
się jej wyprodukować – mó-
wi Krzysztof Siudziński, ta-
ta Kacpra. – Nasz syn otrzy-
mał jej bardzo dużo, więc 
chcielibyśmy ją niejako od-
dać, zachęcając wszystkich 
do jej oddawania. Pobudzić 
ludzi do bycia wrażliwym na 
cudze nieszczęście – dodaje. 
Pan Krzysztof, jego żona Ag-
nieszka i 13-letnia córka Ame-
lia czekają, aż Kacper wróci 
ze szpitala do domu, a w mię-
dzyczasie zachęcają wszyst-
kich: „Otwórz serce, oddaj 
krew”. 

Jeśli chcesz pomóc Kacpro-
wi i innym potrzebującym, 
po prostu powiedz rejestru-
jąc się, że oddajesz krew dla 
Kacpra Siudzińskiego z Lubi-
na. W Lubinie oddział RCKiK 
działa przy szpitalu na ulicy 
Bema w poniedziałki i w piąt-
ki od godz. 7 do 16, a od wtor-
ku do czwartku od 7 do 12.

marta czachórska

krewka ceglanka
Wokół charakterystycznego czer-
wonego autobusu zebrała się 29 
września spora grupa uczniów. 
Wszyscy chcieli pomóc innym i od-
dać krew w ramach akcji KREWka 
Ceglanka. Takie wydarzenia jak to 
organizowane są w Zespole Szkół 
nr 1 w Lubinie od 20 lat. 
Krwiobus zaparkował pod budyn-
kiem ZS nr 1 już po raz drugi, ale 
zbiórki krwi odbywają się tutaj sy-
stematycznie od wielu lat. Zazwy-
czaj w punkt poboru zamienia się 
szkolna aula.
– Organizujemy tę akcję od 20 lat, 
zazwyczaj dwa razy do roku. Za-
wsze robimy to we wrześniu, paź-
dzierniku. Tak jesteśmy umówieni 
z lubińskim oddziałem RCKiK, że je-
sień i wiosna to jest taki szczególny 
moment, kiedy możemy pomóc 
i z chęcią pomagamy – mówi Ag-
nieszka Bober, nauczyciel wycho-
wania fizycznego w ZS nr 1, współ-
organizatorka akcji. – Krwi nie da 
się wyprodukować, tylko my może-
my ją dać. Jedno oddanie, 450 ml 
pomaga czterem osobom, więc 
warto – dodaje.
Czerwony krwiobus wywarł wraże-
nie i przyciągnął dziś sporo ucz-
niów. Większość z nich oddała krew 
po raz pierwszy. Mogli to zrobić tyl-
ko ci, którzy ukończyli 18 lat.

– Ta akcja tutaj jest o tyle ważna, 
że są chłopcy, którzy będą odda-
wać krew pierwszy raz. I od tego, 
czy im się dzisiaj tu spodoba, za-
leży, czy później będziemy mieli 
krwiodawców. Mam nadzieję, że 
uda nam się ich zachęcić do tego, 
by w przyszłości chcieli oddawać 
krew – mówi Joanna Jarmolińska 
z lubińskiego RCKiK. – Starsi 
dawcy zaczynają chorować i mu-
szą zrezygnować. Musimy mieć 
młodą krew, żeby społeczeństwo 
mogło się normalnie leczyć – do-
daje.
Krew jest nieustannie potrzebna: 
w czasie zabiegów w szpitalu, dla 
osób z niedokrwistością, po wy-
padkach czy przy ciężkich poro-
dach. W czasach pandemii zapo-
trzebowanie nie spadło, za to licz-
ba oddających krew się zmniejszy-
ła. Jak wskazuje kierownik lubiń-
skiego oddziału RCKiK, w Lubinie 
przychodzi oddawać krew o 20 
procent mniej osób niż przed pan-
demią, ale powoli wszystko wraca 
do normy.
W naszym mieście wykorzystywa-
nych jest miesięcznie około 300-
350 jednostek krwi. Lubiński od-
dział RCKiK pobiera więcej krwi, ale 
dzieli się nią z innymi szpitalami.

mRT

białaczka 
zmieniła ży-
ciowe plany 

młodego kac-
pra. chce te-
raz pomagać 

innym cho-
rym.
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lubińska wystawa  
w ambasadzie Wielkiej Brytanii
��Ambasada Wielkiej Bry-

tanii w Polsce celebrowała 
80. rocznicę bitwy o An-
glię. Z tej okazji sporego 
zaszczytu dostąpiło Muze-
um Historyczne w Lubinie, 
zaproszone do udziału 
w tym wydarzeniu. To po-
kłosie czerwcowej wizyty 
brytyjskiego ambasadora 
w naszym mieście.

Ówczesny ambasador 
Wielkiej Brytanii w Pol-
sce Jonathan Knott (od 
dwóch tygodni jest nim An-
na Clunes – przyp. red.) był 
pod bardzo dużym wraże-
niem multimedialnej wysta-
wy w parku Leśnym w Lubi-
nie „Za wolność waszą i tyl-
ko waszą”. Dyplomacie tak 

spodobała się ekspozycja, 
że chciał, by uświetniła ona 
również obchody 80. roczni-
cy bitwy o Anglię organizo-
wane w stolicy.

– W związku z epidemią 
Ambasada Brytyjska w Pol-
sce dopiero teraz organizuje 
obchody 80. rocznicy bitwy 
o Anglię i zaprosiła nas do 
współpracy przy organizacji 
tego wydarzenia. Przywieź-
liśmy do Warszawy niektóre 
nasze artefakty – mówi Ma-
rek Zawadka, dyrektor Muze-
um Historycznego w Lubinie.

Goście Ambasady mo-
gą podziwiać m.in. replikę 
myśliwca Hawker Hurrica-
ne, którym piloci z legen-
darnych polskich dywizjo-
nów 302 i 303 walczyli z na-

zistami podczas prawie czte-
romiesięcznej podniebnej 
kampanii, wspierając żoł-
nierzy RAF-u, czyli Królew-
skich Sił Lotniczych.

Lubińskie muzeum 
w Warszawie reprezentowa-
ła czteroosobowa delegacja. 
– Obchody miały bardzo 
uroczysty charakter. Wśród 
zaproszonych gości by-
li m.in. kombatanci, polscy 
i brytyjscy przedstawiciele 
sił zbrojnych oraz wysokiej 
rangi urzędnicy państwowi. 
Łącznie około 150 osób. Ofi-
cjalne przemówienie wygło-
sił wiceminister spraw zagra-
nicznych Szymon Szynkow-
ski vel Sęk. My byliśmy prze-
brani w stroje ludności cy-
wilnej z lat czterdziestych. 
W trakcie uroczystości miał 
miejsce również przelot sa-
molotu wojennego, który 

brał udział w bitwie o An-
glię – opowiada Zorika Mi-
kołajczak z Muzeum Histo-
rycznego w Lubinie.

Bitwa o Anglię rozgry-
wała się głównie nad połu-
dniową i centralną Anglią. 
Powietrzne walki toczyły 
się między niemieckim lot-
nictwem Luftwaffe a bry-
tyjskim RAF-em od 10 lip-
ca do 31 października 1940 
roku. Była to pierwsza kam-
pania toczona wyłącznie za 
pomocą lotnictwa.

Uczestniczyły w niej czte-
ry polskie dywizjony: dwa 
bombowe (300 i 301), dwa 
myśliwskie (302 i 303) oraz 
81 polskich pilotów w dywi-
zjonach brytyjskich. W su-
mie w bitwie walczyło 145 
polskich pilotów, z których 
28 poległo.

Szymon kwapiński
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zaczęła SIę  
przeprowadzka biblioteki
��Drzwi biblioteki w pałacy-

ku są już zamknięte. Nie wy-
pożyczymy ani nie oddamy 
tam książek. Powód? Prze-
prowadzka na ulicę Odro-
dzenia, gdzie będzie teraz 
siedziba głównej wypoży-
czalni.

Na Odrodzenia główna 
wypożyczalnia będzie uloko-
wana przy Bibliotece Multi-
medialnej „Łącznik”. – Znaj-

duje się tam przybudówka, do 
której się przenosimy na sta-
łe – informuje dyrektor Mie-
rzejewski.

Przeprowadzka rozpoczę-
ła się 24 września. Tym sa-
mym zarówno wypożyczal-
nia główna, jak i biblioteka 
multimedialna będą na ra-
zie zamknięte. Jak długo? 
Kilka, może kilkanaście dni. 
Dziś trudno to oszacować, nie 
wiadomo bowiem, jak długo 

potrwa przewożenie, katalo-
gowanie i układanie książek 
w nowym miejscu. A tych jest 
ponad 30 tysięcy!

Przypomnijmy, budynek, 
w którym dotąd mieściła się 
główna siedziba, nie należy 
do biblioteki. Magistrat ma 
wobec niego inne plany, więc 
konieczne było znalezienie in-
nej siedziby dla wypożyczal-
ni.

mS

„Dzień Dobry TVN” w lubinie
��Ekipa „Dzień Dobry 

TVN” odwiedziła ze swoi-
mi kamerami Lubin. Twór-
cy programu zaintereso-
wali się Narodową Orkie-
strą Dętą i jej dyrygentem 
Mariuszem Dziubkiem.

Jak się dowiedzieliśmy 
w Orkiestrze, „Dzień Dobry 
TVN” zgłosiło się do niej 
po sierpniowym koncercie, 

który odbył się przy Wzgó-
rzu Zamkowym w Lubinie.

W minionym tygodniu 
w okolicach siedziby Naro-
dowej można było zobaczyć 
ekipę programu z kamerami. 
Reportaż o Mariuszu Dziub-
ku i NOD będzie można 
obejrzeć już niebawem. Kie-
dy dokładnie, będzie można 
się dowiedzieć z Facebooka 
Narodowej Orkiestry Dętej.

Będzie to już kolejny raz, 
gdy Lubin i jego orkiestra 
znajdą się na antenie Ogól-
nopolskiej telewizji. Przy-
pomnijmy, że to w naszym 
mieście stacja TVN nagra-
ła w zeszłym roku swój tra-
dycyjny, wigilijny koncert. 
Gwiazdom polskiej estra-
dy towarzyszyła właśnie 
NOD.
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pIloTaż uDaNy,  
będą stacje na żądanie
��Koleje Dolnośląskie wpro-

wadzą przystanki na żąda-
nie jako sposób na utrzyma-
nie w rozkładzie jazdy mało 
popularnych stacji. Prze-
woźnik podsumował właś-
nie swój pilotaż.

Do testowania przystan-
ków na żądanie KD wybra-
ły dwie stacje: w Krzyżowej 
i Nowej Wsi Legnickiej. Obie 
w rozkładach jazdy zostały 
oznaczone czarnym trójką-
tem, a na ich peronach poja-
wiły się piktogramy wskazu-
jące miejsce, w którym po-
winni stać czekający na po-

ciąg. Maszynista zwalniał tu 
do prędkości około 25 km/h 
i mógł zobaczyć pasażerów 
odpowiednio wcześnie, by za-
trzymać dla nich pociąg. Aby 
wysiąść na takiej stacji, nale-
żało najpóźniej przystanek 
wcześniej zgłosić to obsłudze 
pociągu.

Kilkumiesięczny pilotaż 
dobiegł końca i spółka prze-
analizowała jego wyniki. 
Okazało się, że idea przystan-
ku na żądanie sprawdza się, 
zarówno jeśli chodzi o pasa-
żerów wsiadających, jak i wy-
siadających. Jedynie w około 
4 proc. przypadków pociąg 

zatrzymywał się niepotrzeb-
nie, np. z powodu pojawienia 
się na stacji kogoś, kto w rze-
czywistości nie miał ochoty 
na podróż.

– Pomysł okazał się być do-
bry i zamierzamy kontynuo-
wać ten projekt. Po raz ko-
lejny nasza spółka przeciera 
szlaki, jeśli chodzi o rozwią-
zania przyjazne pasażerom 
– komentuje Bartłomiej Ro-
dak, rzecznik prasowy KD. – 
Jeśli inni przewoźnicy pójdą 
w ślad za nami, z naszych pio-
nierskich rozwiązań skorzy-
stają pasażerowie w całym 
kraju – dodaje.

Spółka wytypowała kolej-
ne przystanki, które chce ob-
jąć trybem „na żądanie”, ale 
nie chce jeszcze podawać ich 
nazw. Zgodę na to muszą bo-
wiem wydać PKP Polskie Li-
nie Kolejowe, które zarządza-

ją kolejową infrastrukturą. 
Z naszych ustaleń wynika, że 
w grę wchodzi na razie dzie-
sięć linii w całym wojewódz-
twie.

Gdyby część stacji stała się 
przystankami na żądanie, po-

zwoliłoby to wyraźnie skró-
cić czas przejazdu przy jedno-
czesnym zagwarantowaniu 
dostępu do kolei mieszkań-
com nawet najmniejszych 
miejscowości.

JD

Dadzą kolzamom  
nowe życie
��Dolnośląski przewoźnik 

zdecydował się na modyfi-
kację dwóch autobusów 
szynowych serii SA109. 
Spółka ogłosiła przetarg na 
wykonawcę komplekso-
wych przeglądów.

Przetarg ogłoszony przez 
dolnośląskiego przewoźni-
ka ma wyłonić wykonawcę 
przeglądów P5, który podej-
mie się kompleksowej mo-
dyfikacji spalinowych zespo-
łów trakcyjnych serii SA109 
nr 003 i 004.

– Chcemy mieć możliwość 
eksploatacji każdego pojaz-
du z naszej floty, nawet jeże-
li jego głównym przeznacze-
niem będzie rola rezerwy ta-
borowej. Dlatego podjęliśmy 
decyzję żeby przystąpić do 
P5 dwóch autobusów szyno-
wych SA109, tzw. Kolzamów, 
które od kilku lat nie jeżdżą – 
komentuje Damian Stawi-
kowski, prezes KD. – Lista po-
wracających usterek w tych 
pojazdach była długa, ale 
dzięki planowanemu przeglą-
dowi, obejmującemu wyeli-
minowanie problemów, z ja-
kimi borykały się Kolzamy, 
damy im nowe życie – dodaje.

Przeglądy P5 należą do naj-
wyższego poziomu przeglą-
dów pojazdów kolejowych. 
Swoim zakresem obejmują 

pełny demontaż podzespo-
łów i zespołów z pojazdów 
dla ich szczegółowego spraw-
dzenia oraz naprawy lub wy-
miany elementów zużytych 
bądź uszkodzonych na fa-
brycznie nowe. Koleje Dol-
nośląskie przewidują możli-
wość rozszerzenia zamówie-
nia o wykonanie dodatko-
wych prac wykraczających 
poza zakres przeglądu, a któ-
re przyczynią się do poprawy 
bezpieczeństwa podróży oraz 
komfortu pasażerów.

Pojazdy, których serwi-
sem zainteresowane są Koleje 
Dolnośląskie, zostały wypro-
dukowane w 2004 roku, a od 
2009 roku służyły pasażerom 
przewoźnika. Pociągi obsługi-
wały m.in. linie z Jeleniej Gó-
ry do Lwówka Śląskiego i Lu-
bawki. Jednorazowo na po-
kład mogą zabrać ponad 170 
pasażerów, z czego miejsc sie-
dzących jest 73. Spalinowe 
zespoły trakcyjne 212M se-
rii SA109 były produkowa-
ne seryjnie w latach 2003–
2005 w Raciborzu. W założe-
niu miały stać się najliczniej-
szą grupą autobusów szyno-
wych. Zbudowano jednak 
tylko 10 pojazdów z uwagi 
na zawieszenie działalności 
zakładów Kolzamu, które je 
produkowały.

mRT

Nowe pociągi będą wozić pasażerów 
koleI DolNośląSkIcH
��Za dwa lata Dolnośląza-

ków będzie wozić pięć no-
wych pięcioczłonowych po-
ciągów Elf 2 wyproduko-
wanych przez firmę PESA 
Bydgoszcz. Podpisana 29 
września przez Koleje Dol-
nośląskie umowa zawiera 
również opcję dokupienia 
w ciągu najbliższego roku 
kolejnych 20 składów. Jak 
mówi prezes dolnośląskie-
go przewoźnika, mogłyby 
one obsługiwać m.in. po-
wstałą w przyszłości Kolej 
Aglomeracyjną Zagłębia 
Miedziowego. 

Umowa opiewa na 145 
mln zł. KD sfinansują za-
kup wkładem własnym, po-
zyskanym z kredytu inwe-
stycyjnego, oraz środkami 
unijnymi w ramach umowy 
z Centrum Unijnych Pro-
jektów Transportowych. To 
pierwszy z kontraktów, ja-
kie w najbliższym czasie za-
mierza podpisać KD. W su-
mie bowiem kupuje 11 po-
jazdów (wspomniane elek-
tryczne Elfy, a także składy 
hybrydowe i spalinowe).

Pierwsze pociągi PESA 
ma dostarczyć za 22 miesią-

ce, a całość zamówionego ta-
boru ma pojawić się na torach 
naszego województwa w cią-
gu dwóch lat. Każdy taki pię-
cioczłonowy pojazd będzie 
mógł zabrać na swój pokład 
jednocześnie 500 pasażerów, 
z czego 250 zajmie miejsca sie-
dzące. 

– Elfy 2 będą obsługiwać 
trasy: Oleśnica – Wrocław 
Główny – Siechnice – Jelcz-
-Laskowice oraz Wrocław 
Główny – Wrocław Woj-
nów – Jelcz-Laskowice, czy-
li w ramach Wrocławskie-
go Obszaru Funkcjonal-
nego. Obok przejmowania 
tras kolejowych, zakup no-
wego taboru jest kolejnym 
etapem rozwoju zbiorowe-

go transportu kolejowego. 
Mamy nadzieję, że ta usłu-
ga dla mieszkańców Dolne-
go Śląska będzie w coraz lep-
szym standardzie i w coraz 
bardziej dostępnych miej-
scach – mówi członek zarzą-
du województwa dolnoślą-
skiego Tymoteusz Myrda.

Jednak Elfy 2 w przy-
szłości mają też jeździć na 
innych trasach. Koleje Dol-
nośląskie dzisiejszą umową 
stworzyły sobie możliwość 
zakupu od PESY kolejnych 
20 takich pojazdów.

– W ciągu najbliższych 
trzech lat zamierzamy po-
dwoić liczbę miejsc w pocią-
gach Kolei Dolnośląskich, je-
żeli uda nam się sfinalizować 

projekt, o którym mówimy, 
czyli nie tylko zakup tych pię-
ciu pojazdów, ale kolejnych 
20. Dzięki temu za trzy lata 
na Dolnym Śląsku jeździłyby 
tylko nowe pojazdy – mówi 
Damian Stawikowski, prezes 
Kolei Dolnośląskich.

Wojewódzki przewoźnik 
chce zakup kolejnych pocią-
gów sfinansować z Krajo-
wego Programu Odbudowy 
(wniosek w tej sprawie zło-
żył już Dolnośląski Urząd 
Wojewódzki w imieniu KD) 
oraz ze środków unijnych – 
zamierza aplikować o dota-
cję z przyszłej perspektywy 
unijnej.

– Jeśli byłaby możliwość 
pozyskania dotacji, w ciągu 
roku moglibyśmy zamówić 
kolejne 20 pojazdów za 580 
mln zł. Te pojazdy mogłyby 
stanowić główną część flo-
ty nowych przewozów aglo-
meracji Wrocławia, ale tak-
że aglomeracji, która mamy 
nadzieję powstanie za kilka 
lat, czyli Zagłębia Miedzio-
wego – dodaje prezes Stawi-
kowski. – W ciągu roku Dol-
noślązacy będą wiedzieli, 
czy ten zakup uda się zrea-
lizować.

marta czachórska
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OdurzONy, uzbrOjONy i pOszukiwaNy
��Na pozór zwykła kolizja drogowa 

dla 25-letniego mężczyzny może 
zakończyć się nawet 
kilkunastoletnim pobytem za 
kratami. Nie dość, że prowadził 
pojazd pod wpływem narkotyków, to 
jeszcze był poszukiwany przez 
wymiar sprawiedliwości. Na tym 
jednak nie kończy się lista przewinień 
lubinianina…

Lubińscy policjanci zostali wezwani 
do kolizji drogowej na ulicy Marii Skło-
dowskiej-Curie. Na miejscu funkcjona-
riusze zastali dobrze im znanego, wielo-
krotnie notowanego 25-letniego miesz-
kańca miasta, który okazał się sprawcą 
tego zdarzenia.

Podczas czynności okazało się, 
że to był dopiero początek kłopotów 
25-latka… – Po sprawdzeniu w poli-

cyjnych systemach wyszło na jaw, że 
mężczyzna jest poszukiwany przez 
Prokuraturę Rejonową w Lubinie. 
Ponadto spowodował kolizję drogo-
wą, nie mając uprawnień do kiero-
wania pojazdami mechanicznymi. 
Jego nerwowe zachowanie świad-
czyło również, że może znajdować 
się pod wpływem środków odurza-
jących. Badanie narkotesterem po-
twierdziło przypuszczenia funkcjo-
nariuszy. Wynik na obecność narko-
tyków w organizmie podejrzanego, 
okazał się pozytywny – wylicza aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie.

Oprócz tego mundurowi w jego sa-
mochodzie znaleźli również broń hu-
kową i naboje do niej. Finalnie 25-la-
tek usłyszał zarzuty posiadania broni 

z amunicją bez pozwolenia, kierowa-
nia pojazdem pod wpływem środków 
odurzających i posiadania metamfeta-
miny.

Szk

znów eskortowali rodzącą
��Policjanci z lubińskiej 

drogówki ostatnio mają 
szczęście do eskortowania 
ciężarnych kobiet w drodze 
na porodówkę. Niedawno 
pisaliśmy o akcji, która 
skończyła się porodem 
przed samym szpitalem, 
a już kolejny raz patrol 
ruchu drogowego 
towarzyszył mężczyźnie 
wiozącemu do rodzącą 
żonę.

Patrol ruchu drogowego 
został skierowany na rogat-
ki miasta przez dyżurnego 
zaraz po tym, jak na stano-
wisko kierowania wpłynęła 

informacja od mężczyzny, 
który wiózł żonę od stro-

ny Ścinawy do lubińskiego 
szpitala.

– U kobiety zaczęła się ak-
cja porodowa, więc i tym ra-
zem należało się spieszyć. 
Pojazd szybko został przeję-
ty i pod pilotażem trafił na 
podjazd karetek, skąd ro-
dząca kobieta została zabra-
na na oddział położniczy – 
informuje aspirant Krzysztof 
Pawlik, zastępca oficera pra-
sowego KPP Lubin.

To kolejny przykład, że 
lubińska drogówka nie tyl-
ko dba o bezpieczeństwo na 
naszych drogach, ale też ce-
ni sobie możliwość niesienia 
pomocy.

mS 
Źródło: kpp lubin
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policjant i jego pies 
pomogli złapać dilera
��Amfetamina, tabletki 

ecstasy, marihuana – 
wszystko to rozprowadzał 
na terenie Polkowic i okolic. 
33-letniego dilera udało się 
zatrzymać dzięki pomocy 
jednego z lubińskich poli-
cjantów oraz jego psa.

Mundurowi z sąsiednich 
Polkowic ustalili dane męż-
czyzny, który handlował nar-
kotykami na terenie powia-
tu polkowickiego. Funkcjo-
nariusze ruszyli pod wytypo-
wany adres, gdzie zatrzymali 
mieszkańca Głogowa.

– W przeszukaniu uczest-
niczył funkcjonariusz Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie wraz ze specjalnie 
wyszkolonym psem służbo-
wym. Policjanci zabezpieczy-
li 350 porcji handlowych am-

fetaminy, tabletki ecstasy oraz 
kilka działek marihuany. Do-
datkowo kryminalni ujawnili 
w mieszkaniu gotówkę w wy-
sokości ok. 17 tysięcy zło-
tych, która została zabezpie-
czona na poczet przyszłej ka-
ry – informuje młodszy aspi-
rant Przemysław Rybikowski 
z KPP Polkowice.

33-latek usłyszał zarzuty 
posiadania znacznych ilości 
środków odurzających i ich 
odpłatnego udzielania w celu 
osiągnięcia korzyści majątko-
wej. – Ustawa o przeciwdzia-
łaniu narkomanii za te prze-
stępstwa przewiduje do 10 lat 
pozbawienia wolności. Sąd na 
wniosek policji i prokuratora 
zastosował wobec mężczyzny 
trzymiesięczny areszt – dodaje 
Rybikowski.
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zarzuty za spowodowanie 
ŚmIeRteLNego wypaDku
 » Spowodowanie w stanie nietrzeźwości wypadku drogowego z następ-

stwem w postaci śmierci człowieka – taki zarzut usłyszał 54-letni Marek K. 
Prokuratura właśnie zakończyła śledztwo w sprawie wypadku z czerwca tego 
roku, w którym zginął 61-letni mieszkaniec gminy Lubin.

Do wypadku doszło na 
leśnej drodze z Buczynki do 
Szczytnik nad Kaczawą, czy-
li na styku powiatu lubińskie-
go i legnickiego.

– Jak wynika z usta-
leń śledztwa, 54-letni Ma-
rek K. w nocy przed zda-
rzeniem spożywał z dwie-
ma znajomymi osobami al-
kohol. W dniu zdarzenia ra-
no także pili wspólnie piwo, 
po czym postanowili poje-
chać do sklepu po alkohol – 
informuje Lidia Tkaczyszyn, 
rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy.

Cała trójka wsiadła do 
citroena xantia, za kierow-
nicą usiadł Marek K. Nie 
dość, że był pijany, to w ogó-

le nie miał też prawa jazdy. – 
W pewnym momencie Ma-
rek K. stracił panowanie nad 
pojazdem, po czym zjechał 
najpierw na lewe, a następ-
nie na prawe pobocze, gdzie 
uderzył w przydrożne drze-
wo. Pasażerka samochodu 
z obrażeniami ciała zosta-
ła przewieziona do szpitala, 
a drugi pasażer wskutek od-
niesionych rozległych obra-
żeń zmarł na miejscu zdarze-
nia – dodaje prokurator Tka-
czyszyn.

Okazało się, że kierowca 
miał około 2,5 promila alko-
holu w wydychanym powie-
trzu. W świetle takich usta-
leń prokurator zarzuca oskar-
żonemu umyślne naruszenie 

zasad bezpieczeństwa w ru-
chu lądowym, czym dopro-
wadził do zaistnienia przed-
miotowego wypadku.

– Przesłuchany w charak-
terze podejrzanego Marek 
K. przyznał się do popełnie-
nia zarzucanego mu czynu. 
Wobec oskarżonego stoso-
wany jest środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowe-
go aresztowania, który Sąd 
przedłużył do dnia 27 grud-
nia 2020 roku – dodaje Lidia 
Tkaczyszyn.

54-latkowi grozi od 
dwóch do 12 lat więzienia 
oraz dożywotni zakaz pro-
wadzenia pojazdów mecha-
nicznych.
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Powiatowe wszystko co dobre, 
kiedyś się kończy…
��Ma 90 lat, a jedną trzecią 

swojego życia pracował na 
rzecz innych. Tadeusz Ma-
detko, bo o nim mowa, ustą-
pił ze stanowiska przewod-
niczącego Polskiego Związ-
ku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Oddziału Re-
jonowego Lubinie. Teraz 
funkcję tę będzie pełnić do-
tychczasowa sekretarz 
związku Krystyna Miter. 
Z tej okazji w Domu Wesel-
nym przy ul. Skłodowskiej-
-Curie odbyła się skromna 
uroczystość.

W pożegnalnym spot-
kaniu, zorganizowanym 22 
września, wzięli udział za-
równo członkowie związku, 
jak również zaproszeni goście. 
Wśród nich byli m.in. przed-
stawiciele lokalnych samo-
rządów i instytucji, z który-
mi na co dzień współpracu-
je lubiński oddział PZERiI.

– Szanowni Państwo, 
bez was żyć nie mogę. Jak 
mówi przysłowie, wszystko 
co dobre, kiedyś się kończy. 
Wszystko ma swój kres. Toteż 
i dla mnie przyszedł czas po-
żegnania. Pora ustąpić z funk-
cji przewodniczącego. 90 lat 
życia, 30 lat działalności. Za 
jedno i drugie jestem wdzięcz-
ny społeczności, która okaza-
ła się bardzo hojna – mówił 
Tadeusz Madetko.

– Uważam, że wszystko, 
co w tym czasie zrobiliśmy dla 
środowiska senioralnego nale-
ży ocenić bardzo pozytywnie. 
Możliwe to było dzięki wza-
jemnemu wsparciu i zaanga-
żowaniu całego środowiska. 
Pamiętam początki działal-
ności. Duży napływ członków 
i brak sprecyzowanego planu 
działania. Powoli sytuacja ule-
gała poprawie. Na pierwsze 
wyjazdy do okolicznych miej-
scowości zabieraliśmy chrup-
ki w workach i tak spędzali-
śmy czas przy wspólnych og-
niskach – wspominał jubilat, 
który zaznaczył, że nie zamie-
rza odchodzić ze związku.

Obecni na spotkaniu 
nie szczędzili ciepłych słów 
90-latkowi.

– Lata pracy pana Tadeu-
sza wspominam bardzo do-

brze. Pamiętam jak ponad 40 
lat temu witał mnie w PeBe-
Ce jako młodego pracownika, 
gdzie był dyrektorem pracow-
niczym. Później nasze dro-
gi się rozeszły, a połączyły się 
znowu, gdy zostałem starostą 
a on był już przewodniczą-
cym związku. Nasza współ-
praca, tak jak wcześniej, była 
bardzo dobra – uważa starosta 
lubiński Adam Myrda.

Miejsce Tadeusza Madetki 
zajmie dotychczasowa sekre-
tarz związku Krystyna Miter.

– Pracuję tutaj już dru-
gi rok. Pełniłam funkcję se-
kretarza. Organizowałam 
dla naszych podopiecznych 

nie tylko z Lubina wszystkie 
wczasy, wycieczki, wyjazdy. 
Ten rok był dla nas dość trud-
ny. Z powodu koronawirusa 
przez półtora miesiąca mieli-
śmy biuro zamknięte, ale i tak 
udało nam się zorganizować 
wyjazdy na wody termalne 
oraz na wczasy do Dziwno-
wa i Rewala, z których łącznie 
skorzystało 147 osób – mówi 
nowa prezes.

– Pan Madetko to czło-
wiek bardzo zaangażowa-
ny w działalność związku. 
Każdy wiedział, że to do nie-
go należy się zwracać po po-
moc. Bardzo dużo poma-
gał, współpracując chociaż-
by z bankiem żywności. Co 
roku było wydawane po 250 
paczek dla ludzi w najtrud-
niejszej sytuacji materialnej 
– dodaje.

Szymon kwapiński

tadeusz madetko ma za sobą 30 
lat działalności na rzecz lubińskie-
go oddziału pzeRiI
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starosta adam myrda podziękował 
jubilatowi za lata współpracy

w hołdzie państwu 
podziemnemu 
 » Polskie Państwo 

Podziemne, działając 
w czasie wojny na tere-
nach okupowanych, 
było fenomenem 
w ogarniętej wojną Eu-
ropie. Jego początkiem 
było utworzenie 27 
września 1939 r. Służ-
by Zwycięstwu Polski, 
przekształconej 
w Związek Walki Zbroj-
nej, a następnie w Ar-
mię Krajową.

W tym roku rocznicę 
utworzenia Polskiego Pań-
stwa Podziemnego i pa-
mięć bohaterów walczących 
o wolność naszej Ojczyzny 
w Lubinie uczczona zosta-
ła z małym wyprzedzeniem.

25 września pod mu-
rem pamięci przy ulicy Pru-
zi w Lubinie Adam Myrda, 
starosta powiatu lubińskiego 
oraz Dominika Chomont-
-Parzyńska, wiceprzewod-
nicząca rady powiatu, a tak-
że przedstawiciele Powiato-
wej Rady Kombatantów zło-
żyli kwiaty i zapalili znicze.

Uroczystość uświetnili 
uczniowie III Liceum Ogól-
nokształcącego w Lubinie.

Źródło:  
Starostwo powiatowe
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powiatowe szkoły  
dobrze przygotowane
��24 września starosta 

Adam Myrda spotkał się 
z dyrektorami szkół i pla-
cówek oświatowych, dla 
których powiat lubiński 
jest organem prowadzą-
cym. 

– Spotkaliśmy się między 
innymi dlatego, że u jed-
nej z uczennic II Liceum 
Ogólnokształcące w Lubi-
nie stwierdzono COVID-19 
i cała jej klasa została skie-
rowana na kwarantannę – 
mówi szef powiatowego sa-
morządu. – Dyrektorzy prze-
kazali mi informację, jak 
wygląda sytuacja w poszcze-

gólnych jednostkach. Mogę 
państwa uspokoić: jednostki 
i personel są dobrze przygo-
towane na tę sytuację.

Dyrektorzy są w stałym 
kontakcie z Powiatową Sta-
cją Sanitarno-Epidemiolo-
giczną w Lubinie. Dyrek-
tor sanepidu Janina Szelą-
gowska ocenia, że powiato-
we placówki są dobrze przy-
gotowane.

– Oczywiście wiele za-
leży od uczniów i ich ro-
dziców. Dyrektorzy prosi-
li mnie, bym zaapelował do 
rodziców, którzy muszą so-
bie zdać sprawę, że w szkole 
to grono pedagogiczne, dy-

rektor, nauczyciele odpowia-
dają za ich dzieci. Natomiast 
za to, w jakim stanie dzieci 
przyjdą do szkoły, odpowia-
dają rodzice. Czasami warto 
zatrzymać dziecko w domu 
na dwa, trzy dni, jeżeli widzi-
my, że kaszle i kicha. Nie war-
to ryzykować i narażać całej 
szkoły – uczniów i nauczycie-
li – dodaje Adam Myrda.

Było to kolejne już w tym 
roku szkolnym spotkanie 
starosty z dyrektorami po-
wiatowych szkół. Podobne 
zebrania będą organizowa-
ne cyklicznie.

Źródło:  
Starostwo powiatowe

Co dalej z linią Chobienia-Lubin?
��Przyszłość linii autobuso-

wej z Chobieni do Lubina by-
ła tematem spotkania staro-
sty lubińskiego Adama Myr-
dy z sołtysami wsi, przez 
które biegnie ta pilotażowa 
trasa, uruchomiona z po-
czątkiem września. W roz-
mowie brali udział też wice-
starosta Władysław Siwak 
i prezes PKS Lubin Kazimierz 
Ziółkowski.

Sołtysi pytali o koszty 
przejazdu i utrzymania linii, 
zależy im też na gwarancji, że 
połączenie pozostanie.

– Prezes Ziółkowski zade-
klarował, że PKS Lubin utrzy-
ma połączenie przez trzy mie-
siące, bez względu na jego 
rentowność. Potem trzeba 
będzie przeanalizować licz-
bę pasażerów i ocenić, czy li-
nia ma szansę się utrzymać. 
Jest to połączenie komercyj-
ne, ponieważ gmina Rud-
na nie bierze na dziś udzia-
łu w tworzeniu sieci Lubiń-
skich Przewozach Pasażer-
skich – informuje starosta. – 
Jeśli mieszkańcy będą pod-
różowali autobusami, a ucz-
niowie dodatkowo kupowali 

bilety miesięczne, wtedy au-
tobus z Chobieni do Lubina 
będzie jeździł i być może uda 
się nawet obniżyć ceny bile-
tów. Prosimy pasażerów, by 
pamiętali o pobraniu od kie-
rowcy biletu – dodaje Adam 
Myrda.

Spotkanie odbyło się z ini-
cjatywy wiceprzewodniczą-
cej rady powiatu lubińskiego 
Dominika Chomont-Parzyń-
skiej oraz radnej gminy Ścina-
wa i zarazem sołtys Dziesła-
wia Anny Kasiorek.

Źródło:  
Starostwo powiatowe
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 » – Był już spokój, a teraz znów w Lubinie organizowanych jest coraz więcej pokazów handlowych. Przed 
świętami będzie jeszcze gorzej. Mieszkańcy powinni uważać – ostrzega Wiesława Sulima, Powiatowy 
Rzecznik Konsumentów w Lubinie.

Jeden z lubińskich senio-
rów uwierzył nieuczciwe-
mu handlowcowi, że został 
wylosowany jako zwycięzca 
w konkursie. Gdy przyszło 
co do czego, okazało się, że za 
rzekomo wygrane przedmio-
ty musi zapłacić aż 15 tysię-
cy złotych! To tylko jedna ze 
spraw, które ostatnio trafiły 
na biurko rzecznika.

– Sama ostatnio bez prze-
rwy odbieram podobne te-
lefony – mówi Wiesława Su-

lima. – Niestety, nadal w na-
szym mieście organizowane 
są takie pokazy i co gorsza, 
w okresie przedświątecznym 
ich liczba wzrośnie. Zawsze 
tak jest.

Przed zarówno organiza-
torami pokazów, jak i firma-
mi, które udostępniają im 
swoje sale, ostrzega też Miej-
ski Rzecznik Konsumentów 
w Legnicy. 

Problem z firmami, któ-
re wykorzystują nieuwa-

gę lub ufność – szczególnie 
starszych ludzi –  występuje 
w całym kraju. Telemarkete-
rzy za nic mają sobie przepi-
sy o ochronie danych osobo-
wych. Twierdzą, że nasz nu-
mer telefonu zostały wylo-
sowany lub otrzymali go od 
innej firmy i to do niej trze-
ba się zwrócić z pytaniem, 
dlaczego nasze dane zostały 
udostępnione. Kołdry, akce-
soria medyczne, uzdatniacze 
wody, garnki, a ostatnio na-

wet panele fotowoltaiczne 
– to wszystko sprzedawa-
ne jest w sposób, który jest 
nie tylko nieetyczny, ale też 
często balansujący na grani-
cy prawa. Wiesława Sulima 
podkreśla, że telefony z in-
formacją o atrakcyjnej wy-
granej w konkursie, w któ-
rym nie braliśmy udziału, 
powinny zawsze urucha-
miać w naszej głowie czer-
woną lampkę.

Joanna Dziubek

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Naciągacze znowu 
biorą lubinian  

na celownik



10 1października 2020 dzień bez samOchOdu

 » Około stuosobowa grupa śmiałków wyruszyła 26 września spod lubińskiego ratusza w trasę Zwykłe-
go-Niezwykłego Przejazdu Rowerowego. Dobrego nastroju nie była w stanie popsuć uczestnikom nawet 
wyjątkowo niekorzystna aura.

Już od godz. 13 amatorzy 
dwóch kółek oraz piechurzy 
startujący w rajdzie odbiera-
li pakiety startowe. Te zawie-
rały wodę, coś na słodko i pa-
miątkowe koszulki. W tym 
roku miały one kolor żółty 
neonowy.

– Takiego jeszcze nie mieli-
śmy. Staramy się, żeby co roku 
kolory koszulek były inne i że-
by ktoś, kto przychodzi do nas 
od lat, mógł je kolekcjonować 
i z sentymentem wspominać 
poszczególne rajdy – wyjaś-
nia Piotr Midziak, prezes Re-
gionalnego Centrum Sporto-
wego w Lubinie, które od lat 
organizuje to wydarzenie.

Oprócz tego każdy 
z uczestników otrzymywał 
też los, dający szansę na wy-
granie jednej z wielu cieka-
wych nagród, w tym rower 
ufundowany przez prezyden-

ta Lubina Roberta Raczyń-
skiego.  

Choć frekwencja była niż-
sza niż w latach poprzednich, 
i tak należy uznać ją za suk-
ces. Padającego od rana desz-
czu (który na szczęście tuż 
przed startem nieco ustąpił) 
nie przestraszyło się ponad 
stu cyklistów i kilkunastu pie-
churów.

– Bardzo nas cieszy to, że 
przy takich warunkach pogo-
dowych jest grono ludzi, któ-
rzy regularnie tu przyjeżdża-
ją. Choć pod względem aury 
bywało i gorzej. Niektórzy nie 
wyobrażają sobie, żeby mo-
gło ich tu zabraknąć. Widać, 
że sport wśród ludzi jest coraz 
bardziej popularny. Chcą spę-
dzać ten czas bez samochodu 
i mam nadzieję, że z roku na 
rok będzie nas coraz więcej – 
dodaje Piotr Midziak.

Od dwóch dekad ta miej-
ska organizowana jest z oka-
zji Europejskiego Dnia bez 
Samochodu. Ma za zada-
nie wspomóc proekologicz-
ne idee oraz zmniejszyć ilość 
spalin wytwarzanych przez 
miliony aut poruszających 

się po miastach. Podczas tego 
dnia zachęca się kierowców 
do zrezygnowania z używa-
nia samochodów przez dobę. 
W zamian promuje się i moty-
wuje do korzystania z darmo-
wej komunikacji miejskiej lub 
rowerów.

– To jest super inicjatywa. 
Sam staram się nie używać 
auta i kiedy tylko mogę jeż-
dżę rowerem lub autobusem. 
Zachęcam do tego moje dzie-
ci i wszystkich mieszkańców, 
by przesiedli się na dwa kół-
ka. Po pierwsze to wpływa 
bardzo korzystnie na nasze 
zdrowie, a po drugie zmniej-
szamy tym samym emisję 
spalin, bo wiemy, jaką mamy 
obecnie sytuację z klimatem 
– uważa debiutujący w tego-
rocznym rajdzie Kamil Po-
lak-Salomon, członek zarzą-
du powiatu lubińskiego.

W rajdzie może wziąć 
udział każdy, bez względu na 
wiek czy prezentowany po-
ziom sportowy, bo nie liczy 
się wynik, lecz promowanie 
zdrowego trybu życia i dbało-
ści o środowisko.

Szymon kwapiński

Deszcz  
im nie 
straszny!

to była wyjątko-
wa, bo jubileuszo-
wa edycja rajdu 

ulicami lubina – w tym roku 
odbył się on już po raz dwu-
dziesty
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klienci pko Bp   
muSzą uWażać!
��PKO Bank Polski ostrzega 

przez oszustami podszywa-
jącymi się pod bank. Cyber-
przestępcy wysyłają ofia-
rom wiadomości z informa-
cją o konieczności potwier-
dzenia danych logowania 
i aktywacji nowego syste-
mu zabezpieczeń. To pułap-
ka, mająca na celu uzyska-
nie loginu i hasła do konta.

Wyobraźnia złodziei nie 
zna granic. Ostatnio podszy-
wają się pod największy bank 
w Polsce, wysyłając e-maile, 
w których „znajduje się proś-
ba o zaktualizowanie systemu 

zabezpieczeń, potwierdzenie 
danych osobowych i kliknię-
cie w link”.

– Wiadomości są rozsyłane 
z fałszywych adresów mailo-
wych, które sugerują, że przy-
chodzą one z banku. Link 
kieruje do podrobionej stro-
ny serwisu transakcyjnego. 
Prosimy, aby nie klikać w lin-
ki w tych mailach. Linki słu-
żą wyłudzaniu danych przez 
przestępców – czytamy w ko-
munikacie banku.

Klienci PKO BP, którzy pad-
li ofiarą oszustów, są proszeni 
o pilny kontakt z bankiem.

Szk

stadion zagłębia zbudowany w zaciszu domowym
��Prawdziwa pasja to 

w dużej mierze cierpliwość 
i poświęcenie. A co zrobić, 
kiedy tej pasji nie możesz 
realizować? Gdy w marcu 
tego roku stało się jasne, że 
mecze PKO Ekstraklasy 
odbywać się będą – 
przynajmniej przez jakiś 
czas – bez udziału 
publiczności, Marcin nie 
zastanawiał się długo 
i przelał całą swoją energię 
kibica na nowy projekt. 
Postanowił, że skoro nie 
może być na stadionie 
Zagłębia, to zbuduje sobie 
jego replikę.

Pochodzący z Jawora ki-
bic Zagłębia Lubin rozpoczął 
pracę nad ambitnym projek-
tem dokładnie 2 marca. Po-
stanowił stworzyć coś, czego 
na pewno nie mają inne klu-
by PKO Ekstraklasy – makietę 
stadionu zrobioną z drewnia-
nych patyczków.

Jak sam mówi, początko-
wo traktował to trochę jako 
formę rozrywki. Kupił nie-

zbędne produkty, rozrysował 
projekt opierając się na do-
stępnych zdjęciach stadionu 
i małymi krokami zaczął bu-
dować swoje dzieło.

Początkowo makieta 
miała być dużo mniejsza. 
W pierwotnym założeniu 
całość miała spełniać funk-
cję... lampki nocnej. W miarę 
postępu prac, Marcin uznał 
jednak, że projekt trzeba po-
większyć, by możliwe było 
pokazanie szczegółów obiek-
tu.

Mijały miesiące, w mię-
dzyczasie pojawiła się możli-
wość powrotu na stadion, ale 
to nie zniechęciło kibica Za-
głębia Lubin do pracy – wręcz 
przeciwnie. Marcin posta-
nowił skończyć swoje dzieło 
jeszcze szybciej.

We wrześniu makieta by-
ła już praktycznie gotowa. Do 
finalizacji projektu pozostało 
kilka drobnych szczegółów. 
Wówczas to jaworzanin po-
stanowił sprawdzić zamon-
towane na makiecie oświet-
lenie. Pod osłoną nocy zrobił 

kilka prób, co uwiecznił na 
zdjęciach, a wrażeniami po-
dzielił się z kolegą z Lubina. 
Efekt prac przeszedł najśmiel-
sze oczekiwania Marcina, 

który jak sam podkreśla, nie 
spodziewał się takiego ob-
rotu spraw. Zdjęcia makiety 
bardzo szybko zaczęły krążyć 
w sieci, a wysiłek i zaangażo-

wanie kibica Zagłębia zaczę-
ły być doceniane przez inter-
nautów.

– Satysfakcja jest. Oddałem 
się pasji, piłce, drużynie. Wło-

żyłem w pracę całe swoje ser-
ce – opowiada twórca mode-
lu. – Na początku pracy poja-
wiały się głosy, że będzie cięż-
ko, że mogę nie dać rady. Za-
wsze uważałem, że jeśli ktoś 
ma naprawdę jakiś cel i mo-
tywację, to może wszystko. 
Starałem się, aby moja praca 
jak najbardziej odzwierciedla-
ła wygląd stadionu i mam na-
dzieję, że się udało.

Przed Marcinem jeszcze 
kilka tygodni, podczas któ-
rych będzie starał się udosko-
nalić swoje dzieło. Potrzebne 
są jeszcze drobne poprawki, 
ale już dziś makieta robi nie-
samowite wrażenie.

– Chciałbym, aby final-
nie prezentowała się tak, jak 
widzę to oczami wyobraźni. 
Kilka drobnych korekt i bę-
dzie gotowa. Wtedy z przy-
jemnością przekażę moją pra-
cę do Klubu. A co dalej? Ma-
rzy mi się kolejny, ambitny 
projekt i tym razem zabrać się 
za Stadion Narodowy – zapo-
wiada Marcin.

mariusz Babicz/zagłębie lubin
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Na DowoDach bęDą oDcIskI paLców
Koniec z szybkim i wygodnym skła-
daniem wniosków o dowód osobi-
sty przez Internet. Od sierpnia przy-
szłego roku w życie wejdą istotne 
zmiany w tej kwestii. W nowych do-
kumentach tożsamości pojawią się 
o odciski palców oraz podpis posia-
dacza.
– To rozporządzenie będzie wdra-
żane w celu poprawy zabezpieczeń 
wydawania dowodów osobistych 
i ich obiegu w całej Unii Europej-
skiej – wyjaśniał podczas spotkania 
z dziennikarzami wiceminister 
spraw wewnętrznych i administra-
cji Paweł Szefernaker. 
Do najważniejszych zmian należy 
wprowadzenie do dowodów osobi-
stych drugiej cechy biometrycznej, 
tj. odcisków palców. Konieczne sta-
nie się więc odwzorowanie odci-
sków palców w urzędzie.

– Będzie to podobna procedura do 
tej, która ma miejsce przy wydawa-
niu paszportów – wyjaśniał sekre-
tarz stanu w MSWiA. 
Przepisy unijne zobowiązują też Pol-
skę do uzupełnienia warstwy gra-
ficznej dowodu osobistego o podpis 
posiadacza, a także do wprowadze-
nia dowodu z rocznym lub krótszym 
terminem ważności dla osób, od 
których czasowo nie można pobrać 
odcisków palców (nie będzie to do-
tyczyło dzieci poniżej 12 roku życia, 
od których odciski palców nie będą 
pobierane). Dowody nadal będą wy-
dawane na 5 i 10 lat. Dla osób, któ-
re nie będą mogły udać się do urzę-
du gminy, aby oddać odciski palców, 
nowe regulacje przewidują możli-
wość skorzystania z mobilnej stacji 
obsługiwanej przez urzędników. 

Szk
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Ścinawskie
kosztyła: ŚcINawa  
to Nasz pRIoRytet
 » Kanalizacja, gazyfikacja, rewitalizacja centrum 

miasta, a do tego pierwszy inwestor, który pojawił 
się w Strefie Aktywności Gospodarczej – ostatnio 
w Ścinawie wiele się dzieje. O najnowszych inwe-
stycjach, a także planach na dalszy rozwój gminy 
rozmawiamy z burmistrzem Krystianem Kosztyłą. 
Najważniejszą i chyba naj-
bardziej oczekiwaną inwe-
stycją jest dziś gazyfikacja 
gminy. 
Od sierpnia ubiegłego ro-
ku pierwsi ścinawianie ko-
rzystają już z „niebieskie-
go paliwa”, do końca roku 
zgazyfikowane ma być całe 
miasto, trwają konsultacje 
w poszczególnych wsiach…

– Wraz z urzędnikami oraz 
radnymi ciężko pracowali-
śmy, aby doprowadzić do re-
alizacji tego oczekiwanego 
przez mieszkańców projek-
tu. Jeszcze w 2014 roku za-

rzucano nam, że gazyfika-
cja Ścinawy jest niemożliwa, 
że to „gaz wyborczy”. A jed-
nak to zadanie zostało zrea-
lizowane. Obecnie sieć jest 
rozbudowywana, w oparciu 
o zapotrzebowanie zgłaszane 
przez samych mieszkańców. 
Ścinawa w ramach partner-
stwa publiczno-prywatnego 
zakupiła rury, a firma G.EN. 
GAZ ENERGIA Sp. z o.o. wy-
budowała rurociąg, który do-
prowadził gaz z Prochowic. 
Koszt poniesiony przez gmi-
nę to w tym wypadku zale-
dwie 2,7 mln złotych.

Kolejna kluczowa sprawa – 
kanalizacja. Ta inwestycja 
także dostała właśnie zielo-
ne światło.

– Za kilka tygodni pierw-
sze gminne wsie zamienią się 
w place budowy, wszystko 
za sprawą rozpoczęcia prac 

w terenie przy największej in-
westycji w historii samorzą-
du, czyli projektu pod nazwą 
„Budowa kanalizacji sanitar-
nej oraz przebudowa sieci wo-
dociągowej na terenie wiej-
skim aglomeracji Ścinawa”, 
na którą Ścinawa pozyska-
ła blisko 60 mln zł bezzwrot-
nego wsparcia z Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w ramach Programu Opera-
cyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko. Zadanie obejmuje 
nie tylko branżę wodno-ka-
nalizacyjną, ale również dro-

gową. Jeszcze w tym tygo-
dniu, po zakończonej kontro-
li Urzędu Zamówień Publicz-
nych, powinny zostać podpi-
sane umowy na roboty bu-
dowlane w miejscowościach: 
Wielowieś, Parszowice, Sitno, 
Ręszów, Dziesław i Zaborów. 
Warto zaznaczyć, że miesiąc 
temu otwarto oferty – obec-
nie weryfikowane – na prace 
w kolejnej grupie wsi: Dzie-
winie, Dłużycach, Buszkowi-
cach i Przychowej.

W gminie pojawił się też 
pierwszy inwestor, któ-
ry rozpocznie działalność 
w Strefie Aktywności Go-
spodarczej w Ścinawie. 
Strefa ożyje, gmina będzie 
miała dodatkowe wpły-
wy…

– Dokładnie. Lokalna Gru-
pa Działania „Kraina Łęgów 
Odrzańskich” podjęła decy-

zję o zakupie działki w Strefie 
Aktywności Gospodarczej 
w Ścinawie, która w 2018 ro-
ku została przez nas uzbrojo-
na. Zamierzenie inwestycyjne 
dotyczy budowy Odrzańskie-
go Centrum Produktu i Usług 
Lokalnych. Warto zaznaczyć, 
że LGD zainwestuje w Ścina-
wie około 2 miliony złotych, 
a uruchomienie działalności 
zaplanowano na koniec ma-
ja 2022 roku. Na funkcjono-
waniu centrum skorzystają 
lokalni wytwórcy oraz prze-
twórcy, z którymi „Kraina 
Łęgów Odrzańskich” już dzi-
siaj współpracuje, przedsię-

wzięcie ma spowodować roz-
wój i zacieśnianie tej koopera-
cji. Jesteśmy bardzo zadowo-
leni, że zaledwie po półtora 
roku mamy pierwszego zade-
klarowanego inwestora, któ-
ry zdecydował się na prowa-
dzenie działalności w naszej 
gminie. Ścinawa ma niewąt-
pliwie potencjał gospodarczy 
i turystyczny, a od momentu 
uzbrojenia SAG, jej promocji 
poprzez Dolnośląską Agen-

cję Współpracy Gospodar-
czej, a także Legnicką Specjal-
ną Strefę Ekonomiczną zain-
teresowanie terenami gmin-
nymi jest duże. Zdradzę też, 
że prowadzimy już rozmowy 
z kolejnym inwestorem, któ-
ry chce rozwijać swój biznes 
właśnie w Ścinawie.

Warto też pamiętać o ryn-
ku, który stanie się szczegól-
ną wizytówką gminy. Jak 
przebiega rewitalizacja?

– Firma WASBUD z Grod-
kowa wchodzi w kolejne ulice 
i etapy prac związanych z rea-
lizacją zadania  „Rewitaliza-

cja zabytkowej strefy centrum 
miasta Ścinawa poprzez prze-
budowę nawierzchni rynku 
i przyległych ulic – etap I wraz 
z małą architekturą, zagospo-
darowaniem terenu”. Aktual-
nie wykonawca prowadzi ro-
boty ziemne, dotyczące bu-
dowy zupełnie nowej kanali-
zacji, albowiem stara ogólno-
spławna jest w ramach przed-
sięwzięcia rozdzielana na sa-
nitarną i deszczową. W stre-

fie rewitalizowanej, przed po-
łożeniem nawierzchni ulic 
i chodników, które zgodnie 
z zaleceniami konserwato-
ra zabytków będą głównie 
granitowe, powstanie rów-
nież nowa sieć wodociągo-
wa, oświetleniowa oraz gazo-
wa. Przypomnijmy, że pozy-
skaliśmy na to zadanie aż 11 
mln zł bezzwrotnego wspar-
cia z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Dolnośląskiego na lata 2014-
2020.

Ścinawa ma potencjał tu-
rystyczny. Ostatnio głośno 
było w mediach o budowie 
Dolnośląskiej Autostrady 
Rowerowej. Jej częścią bę-
dzie ścieżka rowerowa, któ-
ra już teraz cieszy się bardzo 
dużą popularnością nie tyl-
ko wśród ścinawian, ale też 
mieszkańców całego po-
wiatu lubińskiego.

– Ścinawska ścieżka rowe-
rowa to prawie 12 kilome-
trów świetnie przygotowanej 
trasy, idealnej do aktywnego 
wypoczynku. Droga dla cy-
klistów biegnie wzdłuż ulicy 
Legnickiej, później przeno-
si się na nieczynną linię ko-
lejową, aż do granicy gminy. 
Obecnie kończy się za Wie-
lowsią, ale w niedługiej per-
spektywie zostanie wydłużo-
na o kolejne kilometry i połą-
czy Ścinawę z Prochowicami. 
Na początku tego roku roz-
poczęły się prace projektowe 
dla odcinka zlokalizowane-
go już na obszarze sąsiednie-
go samorządu. Ścieżka rowe-
rowa przebiegająca przez te-
ren naszej gminy to fragment 
wspomnianego projektu tu-
rystycznego – Dolnośląskiej 
Autostrady Rowerowej, które-
go inicjatorem jest Stowarzy-
szenie „Rzeczpospolita Samo-
rządna”, organizacji złożonej 
w 2018 roku przez wojewódz-
two dolnośląskie, miasto Lu-
bin, powiat lubiński, gminy 
Siechnice i Ścinawa. Ponad 
700 kilometrów doskonale 
przygotowanych tras rowe-
rowych połączy w przyszło-
ści atrakcje turystyczne regio-
nu, a wśród nich m.in. nad-
odrzańskie porty i przystanie.

W Ścinawie duży nacisk 
kładzie się też na ekologię. 
Piec w szkole podstawowej 
wymieniono na gazowy, 
mieszkańcy zaczynają być 
coraz bardziej świadomi, że 
należy wspólnie dbać o czy-
ste powietrze i stawiają na 
wymianę pieców. Wiemy, 
że do ratusza wpłynęło aż 
117 wniosków o dotację na 
wymianę tzw. kopciuchów 
oraz że gmina wciąż ma 
pieniądze na ten cel.

– Pierwszy nabór wnio-
sków o dotacje na wymianę 
tzw. pieców kopciuchów cie-
szył się wśród mieszkańców 
oraz przedsiębiorców z naszej 
gminy bardzo dużym zainte-
resowaniem. Dzięki pozyska-
niu przez lokalny samorząd 
unijnego wsparcia, do dyspo-
zycji zainteresowanych jest aż 
4 mln zł! W ramach zadania 
„Poprawa efektywności ener-
getycznej poprzez wymianę 
wysokoemisyjnych źródeł 
ciepła w budynkach i loka-
lach mieszkalnych na terenie 
gmin legnicko-głogowskiego 
obszaru interwencji” w ści-
nawskim urzędzie można by-
ło składać wnioski o granty na 
nowe piece. W sumie do gmi-
ny wpłynęło 117 wniosków 
o wsparcie na łączną wartość 
ponad 1,6 mln zł, a najwię-
cej z nich, bo aż 57, dotyczy-
ło instalacji gazowych! Jeszcze 
w tym tygodniu podpiszemy 
umowy z mieszkańcami, któ-
rzy wkrótce otrzymają wspo-
mniane dotacje.

W gminie pojawiła się jed-
nak grupa osób niezadowo-
lonych, która doprowadzi-
ła do zwołania referendum 
o odwołanie rady gminy…

– Ta grupa opiera swoje 
działania przed wszystkim 
na krytyce tego, co dzieje się 
w mieście i w gminie, oraz na 
bardzo ogólnych obietnicach 
bez pokrycia… Nie będę tego 
komentował, wolę koncentro-
wać się na działaniach, któ-
re faktycznie mogą rozwijać 
gminę i razem z radnymi pra-
cować na rzecz naszej „małej 
ojczyzny”. 

Rozmawiała:  
mariola ankutowicz
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gazociąg do Ścinawy to efekt  
współpracy gminy z prywatnym inwestorem

Ścieżki rowerowe mają pomóc wykorzystać 
turystyczny potencjał Ścinawy i jej okolic

Rozbudowa gminnej infrastruktury to je-
den z głównych celów obecnych władz

Rozwój całej gminy to 
efekt dobrego planu, 

spójnego działania 
i pozyskiwanych dota-
cji – twierdzi burmistrz 

krystian kosztyła
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Jaczów gromi 
i broni lidera
 » W pierwszej grupie legnickiej A-klasy pogoda najbardziej 

dała się we znaki, gdyż z powodu zalanej murawy odwołane 
zostały aż trzy spotkania. 

Na chwilę na fotel lidera wsko-
czył Mieszko Ruszowice, który wy-
grał po zaciętym spotkaniu z Orłem 
Czerna 5:3. Dragon Jaczów nie dał 
rozgościć się sąsiadom na pierwszym 
miejscu i pewnie pokonał znajdują-
cy się w dołku KS Kłopotów-Osiek 
4:0. W innym spotkaniu Zadzior Bu-
czyna pokonał aż 8:2 dobrze spisu-
jącą się w tym sezonie Koronę Czer-

nina. Pierwsze punkty w sezonie za-
notowali zawodnicy z Sicin, wygry-
wając na wyjeździe z Fortuną Obo-
ra 1:5. W ostatnim rozegranym spot-
kaniu tej grupy LZS Ostaszów rozbił 
4:1 Kłos Moskorzyn. 

Mecze, które się nie odbyły, będą 
rozgrywane w ostatni weekend paź-
dziernika. 

piotr Fortuna
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Środki w ramach tarczy antykryzysowej
z uRzęDu pRacy
Tarcza antykryzysowa to pakiet form 
wsparcia stworzony w celu ochrony 
miejsc pracy, zmniejszenia obciążeń fi-
nansowych mikroprzedsiębiorców, 
małych i średnich przedsiębiorców 
oraz ich wsparcia w zachowaniu płyn-
ności finansowej. Jednym z realizato-
rów tarczy antykryzysowej są powia-
towe urzędy pracy. 
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 
w dalszym ciągu posiada środki na 
wypłaty oraz przyjmuje wnioski od 
podmiotów gospodarczych oraz po-
zostałych uprawnionych do pomocy 
w ramach Tarczy Antykryzysowej. Na 
realizację zadań w ramach Tarczy 
w roku 2020 dysponuje łącznie kwo-
tą 41 mln zł; w ramach tych środków 
można ubiegać się o:
I. Pożyczki
Z pożyczki mogą skorzystać samoza-
trudnieni, mikroprzedsiębiorcy oraz – 
od momentu uchwalenia tzw. Tarczy 
4.0 – organizacje pozarządowe. Wnio-
ski składają do powiatowego urzędu 
pracy właściwego ze względu na sie-
dzibę firmy. Samozatrudnieni oraz mi-
kroprzedsiębiorcy muszą prowadzić 

działalność gospodarczą rozpoczętą 
przed 1 kwietnia 2020 r. oraz na dzień 
złożenia wniosku i przysługuje im po-
moc w wysokości do 5 tysięcy zł. Na-
tomiast organizacje pozarządowe 
oraz podmioty pożytku publicznego 
mogą otrzymać pożyczkę w wysoko-
ści do 5 tysięcy zł, ale nie więcej niż 
10% przychodów za ubiegły rok, o ile 
przychody te nie przekroczyły w roku 
poprzednim łącznie 100 tysięcy zł. Po-
życzka wraz z odsetkami podlega 
umorzeniu pod warunkiem, że wnio-
skodawca będzie prowadził działal-
ność gospodarczą lub działalność sta-
tutową przez okres 3 miesięcy od dnia 
udzielenia pożyczki.
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie od 
dnia 1 kwietnia br. prowadzi ciągły 
nabór wniosków na mikropożyczkę. 
Do 25 września 2020 r. płynęło 4.455 
wniosków. Wypłacono środki dla 
4.256 wnioskodawców na łączną 
kwotę ponad 21 mln 200 tys. zł, 199 
wnioskodawców nie spełniło wymo-
gów do wypłaty środków. 
II. Dofinansowanie części kosz-
tów prowadzenia działalności go-

spodarczej dla przedsiębiorcy bę-
dącego osobą fizyczną niezatrud-
niającego pracowników w przy-
padku spadku obrotów gospodar-
czych w następstwie wystąpienia 
COVID-19
Warunkiem uzyskania wsparcia jest 
wykazanie spadku obrotów gospo-
darczych w ciągu dowolnie wskaza-
nych 2 kolejnych miesięcy kalenda-
rzowych w roku bieżącym w porów-
naniu do analogicznych dwóch mie-
sięcy w roku poprzednim. Wybrany 
okres powinien mieścić się w okre-
sie po dniu 31 grudnia 2019 r. do 
dnia poprzedzającego złożenie 
wniosku. Wysokość dofinansowania 
uzależniona jest od wielkości spad-
ku obrotów i wynosi od 1.300 zł do 
2.340zł miesięcznie. Wsparcie mo-
że zostać przyznane na okres do 3 
miesięcy, nie dłużej jednak niż do 
grudnia br. Dofinansowanie przy-
sługuje od miesiąca, w którym zo-
stał złożony wniosek. Przedsiębior-
ca jest zobowiązany do utrzymania 
działalności gospodarczej przez 
okres dofinansowania. 

Na tę formę pomocy Powiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie prowadzi ciągły nabór 
wniosków od dnia 9 kwietnia br. Do 
dnia 25 września br. do Urzędu wpły-
nęły 993 wnioski; wypłacono przed-
siębiorcom 4 mln 700 tys. zł.
III. Dofinansowanie części kosz-
tów wynagrodzeń pracowników 
oraz składek na ubezpieczenia 
społeczne należnych od tych wy-
nagrodzeń w przypadku spad-
ku obrotów gospodarczych 
w następstwie wystąpienia 
COVID-19
Wniosek może być złożony 
przez przedsiębiorców, organi-
zacje pozarządowe i podmioty 
pożytku publicznego, oraz – 
również od momentu wprowa-
dzenia Tarczy 4.0 – organizacje 
kościelne i związki wyznaniowe. Wa-
runkiem uzyskania tego wsparcia jest 
wykazanie spadku obrotów gospo-
darczych w ciągu dowolnie wskaza-
nych 2 kolejnych miesięcy kalenda-
rzowych w roku bieżącym w porów-
naniu do analogicznych dwóch mie-
sięcy w roku poprzednim. Wybrany 
okres powinien mieścić się w okresie 
po dniu 31 grudnia 2019 r. do dnia 
poprzedzającego złożenie wniosku. 
Refundacji podlegają wynagrodzenia 
pracowników zatrudnionych na umo-

wę o pracę, umowę o pracę nakład-
czą, umowę zlecenie, albo inną umo-
wę o świadczenie usług, jeżeli z tego 
tytułu podlegają ubezpieczeniu eme-
rytalnemu i rentowemu. Wysokość 
dofinansowania uzależniona jest od 

wielkości spadku obrotów i wynosi 
od ok. 1.500zł do 2.700zł miesięcz-
nie za jednego pracownika. Dofinan-
sowanie może zostać przyznane od 
miesiąca złożenia wniosku na okres 
do 3 miesięcy, nie dłużej jednak niż 
do końca grudnia br. Wnioskodawca 
jest zobowiązany do utrzymania 
w zatrudnieniu pracowników przez 
okres dofinansowania.

W przypadku kościelnej osoby praw-
nej działającej na podstawie przepi-
sów o stosunku Państwa do Kościoła 
Katolickiego w Rzeczypospolitej Pol-
skiej, o stosunku Państwa do innych 
kościołów i związków wyznaniowych 
oraz o gwarancjach wolności sumie-
nia i wyznania, oraz jej jednostce or-
ganizacyjnej urząd nie bada spadku 
obrotów. Dofinansowanie może być 
przyznane na okres nie dłuższy niż 3 

miesiące przypadające od miesiąca 
złożenia wniosku (nie dłużej jed-
nak niż do końca grudnia br.), 
w wysokości nieprzekraczającej 
sumy 70% wynagrodzeń poszcze-

gólnych pracowników objętych 
wnioskiem o dofinansowanie wraz 

ze składkami na ubezpieczenia spo-
łeczne należnymi od tych wynagro-
dzeń, jednak nie więcej niż 70% kwo-
ty minimalnego wynagrodzenia, po-
większonego o składki na ubezpiecze-
nia społeczne od pracodawcy, w od-
niesieniu do każdego pracownika. 
Na tę formę wsparcia wnioski przyj-
mowane są od dnia 9 kwietnia w na-
borze ciągłym. Do dnia 25 września 
br. do lubińskiego urzędu wpłynęło od 
pracodawców 331 wniosków, wypła-
cono dofinansowanie na kwotę ponad 
7 mln 300 tys. zł.

Iwona Isztwan

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Tryumf „Furii”
��Gala boksu Tymex Boxing 

Night 13 w Częstochowie 
była dla Pawła „Furii” Czy-
żyka niezwykle udana. Lubi-
nianin pewnie wypunktował 
na dystansie ośmiu rund Se-
bastiana Ślusarczyka.

W częstochowskim ringu 
mogliśmy oglądać niezłom-
nego lubinianina, który za-

skakiwał swojego rywala sze-
regiem szybkich mocnym 
uderzeń. Paweł „Furia” Czy-
żyk (7-1, 1 KO) walczył bar-
dzo pewny siebie i prezento-
wał agresywny boks, który 
zaskoczył faworyzowanego 
Ślusarczyka (8-1, 5 KO). Poje-
dynek mógł się podobać, gdyż 
z obu stron wyglądał bardzo 
efektownie.  mISz

pierwszy start szpadzistów 
w nowym sezonie
��Lubińscy szermierze wy-

brali się do Szczecina, gdzie 
z zaprzyjaźnionymi klubami 
MKS Kusy Szczecin oraz UKS 
Gryfek Szczecin rywalizowali 
podczas towarzyskiego tur-
nieju „Jesienne Potyczki”.

Dla lubińskich szermierzy 
była to także okazja do zapre-
zentowania się w nowym se-

zonie jako nowy klub szer-
mierczy pod nazwą KS Olimp 
Lubin (Klub Sportowy Olimp 
Lubin – dotychczas UKS 
MDK Olimp Lubin), a tak-
że w nowych barwach z no-
wym logo klubu. Lubińskich 
szermierzy poprowadzili tre-
nerzy: Oleg Bugajenko i Bo-
gusław Maichrzik.

Źródło: kS olimp lubin emilia Wawrowska tuż za 
podium mistrzostw polski u-18
��W Radomiu odbyły się Mistrzostwa 

Polski Juniorów U-18 w Lekkiej Atle-
tyce. W imprezie tej Emilia Wawrow-
ska, po trudnej walce z przeciwnicz-
kami i chorobą, zajęła czwarte miej-
sce w skoku w dal z wynikiem 5,69 
oraz szóste miejsce w biegu na 200 
metrów z rezultatem 25,18.

Był to ostatni akcent startowy te-
go sezonu, mimo wszystko bardzo 

udanego dla podopiecznej trenera 
Mariusza Knulla. Emilia potwier-
dziła zarówno przynależność do 
czołówki krajowej sprinterek w ka-
tegorii U-18 uzyskując pierwsze kla-
sy sportowe w biegach na 100 me-
trów (12,15) i 200 metrów (24,85), 
jak również uzyskując drugi wynik 
w zestawieniu skoczku w dal katego-
rii U-18, wynikiem 5,79.

mISz

Lisy nie zdobyły ergo areny
 » Trzecie spotkanie 

w rozgrywkach PlusLigi 
to dla Cuprum Lubin 
pojedynek w gdańskiej 
Ergo Arenie z tamtej-
szym Treflem. Miedzio-
we Lisy zaczęły wybor-
nie od pogrążenia go-
spodarzy rezultatem 
16:25. Niestety z cza-
sem to rywale grali 
pierwsze skrzypce i po-
konali podopiecznych 
Marcelo Fronckowiaka 
3:1.

Pierwszy punkt w me-
czu zdobyli gospodarze, ale 
ze skrzydła szybko do re-
misu doprowadził atakują-
cy Cuprum Lubin – Ronald 
Jimenez. W pierwszym se-
cie, już na początku mogli-
śmy w akcji oglądać rosłe-
go przyjmującego Szymona 
Jakubiszaka, który zdobył 
punkt przy stanie 2:3. Czę-
sto zatrzymywany przez 
Miedziowe Lisy Mariusz 
Wlazły potrafił też moc-
no zaatakować. Przyjezdni 
bardzo dobrze radzili sobie 
w bloku czy na skrzydłach, 
gdzie wielokrotnie udarem-
niali zdobycie punktu złote-
mu medaliście mistrzostw 
świata z 2014 roku. Pierw-
szego seta zdecydowanie 
wygrali zawodnicy Cu-
prum, 16:25. Druga część 
meczu z początku była gra-
na na przewagi i dopiero po 
błędach gości, a także dzięki 
skutecznej grze Bartłomieja 
Lipińskiego czy Mariusza 
Wlazłego, Trefl wyszedł na 
prowadzenie, wygrywając 
tę część meczu.

Również trzeci set na 
swoją korzyść rozstrzygnę-
li gospodarze, wygrywając 
25:15. Czwartą część meczu 
dobrze zaczęli goście. Wy-
nik otworzył Jakubiszak, 
wychowanek Trefla. Do re-
misu doprowadził Lipiński, 
a po chwili błąd Jakubisza-

ka i było 2:1 dla ekipy Mi-
chała Winiarskiego. Przyj-
mujący Moritz Reichert dał 
się we znaki w tej części me-
czu, również były Miedzio-
wy Lis – Bartłomiej Lipiński, 
a także Mariusz Wlazły, któ-

ry popisywał się asami ser-
wisowymi. Goście próbo-
wali gonić wynik, walcząc 
do końca, ale różnica czte-
rech czy pięciu punktów by-
ła trudna do zniwelowania. 

mariusz Babicz

 PlusLiga, sezon 2020/2021 
miej-
sce

drużyna
me-
cze

punk-
ty

sety małe punkty

1 Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3 9 9:1 248:192
2 Jastrzębski Węgiel 3 8 9:3 277:239
3 Aluron CMC Warta Zawiercie 3 7 8:4 285:260
4 Trefl Gdańsk 2 6 6:1 166:127
5 GKS Katowice 3 6 8:5 275:272
6 Verva Warszawa Orlen Paliwa 2 5 6:3 204:184
7 Ślepsk Malow Suwałki 2 3 3:3 144:147
8 PGE Skra Bełchatów 3 3 5:7 285:299
9 Asseco Resovia Rzeszów 2 2 3:5 161:165

10 Cerrad Enea Czarni Radom 2 2 3:5 157:176
11 Cuprum Lubin 3 1 4:9 276:300
12 Stal Nysa 2 1 2:6 149:183
13 Indykpol AZS Olsztyn 3 1 2:9 228:260
14 MKS Będzin 3 0 2:9 217:268

 Trefl Gdańsk – Cuprum   
 Lubin  3:1 (16:25, 25:18,  
 25:15, 25:18)
Trefl Gdańsk: Lipiński, Wlazły, Kozub, 
Janusz, Inerowicz, Sasak, Reichert, Ja-
nikowski, Urbanowicz, Mika, Mordyl, 
Crer, Lipiński, Zaleszczyk Libero: M. 
Olenderek, F. Majcherski

Cuprum Lubin: Maruszczyk, Gunia, 
Ferens, Zawalski, Lorenc, Oliveira, Ja-
kubiszak, Smoliński, Jimenez, Magnu-
szewski, Tavares Rodrigues, Penchev 
Libero: Makoś, Szymura
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 Wyniki gali Tymex Boxing Night 13: 

Walka wieczoru:
• Szerzod Chusanow pok. Roberta Parzęczewskiego przez KO w 2. rundzie
Karta główna:
• Paweł Czyżyk pok. Sebastiana Ślusarczyka przez jednogłośną decyzję
• Laura Grzyb pok. Monicę Gentili przez jednogłośną decyzję
• Michał Leśniak pok. Miroslava Serbana przez jednogłośną decyzję
• Łukasz Wierzbicki pok. Octaviana Grattiego przez jednogłośną decyzję
•  Krzysztof Twardowski pok. Piotra Podłuckiego przez niejednogłośną de-

cyzję
• Aleksander Jasiewicz pok. Denisa Mądrego przez jednogłośną decyzję
• Kamil Kuździeń pok. Kacpra Salaburę przez niejednogłośną decyzję
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Lubinianka mimo po-
ważnych przeciwności 

osiągnęła dobre  
rezultaty

Lubinianie walczyli do końca, ale nie udało 
im się zniwelować różnicy w punktach
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„miedziowe” 
wygrały  
po karnych!
��W trzeciej serii PGNiG Su-

perligi piłkarek ręcznych Za-
głębie Lubin zagrało na wy-
jeździe ze Startem Elbląg. 
Po emocjonującym spotka-
niu, zakończonym remisem 
25:25, „miedziowe” poko-
nały rywalki w rzutach kar-
nych 5:4.

Lubinianki udały się na 
niezwykle ciężki teren. Start 
wygrał dwa pierwsze mecze 
i zajmował pozycję wicelide-
ra rozgrywek. Elblążanki po-
kazały, że ich pozycja w tabe-
li nie jest przypadkowa. Mecz 

niemal przez całe sześćdzie-
siąt minut toczył się bramka 
za bramkę z lekką przewagą 
miejscowych. Start na począt-
ku drugiej połowy wyszedł 
na prowadzenie 16:12, ale za-
wodniczki Zagłębia rzuciły 
cztery bramki z rzędu i dopro-
wadziły do remisu. To właś-
nie remis najczęściej widniał 
na tablicy wyników w dru-
giej połowie i chociaż w samej 
końcówce jedna i druga dru-
żyna miała swoje szanse, osta-
tecznie spotkanie zakończyło 
się wynikiem 25:25.

łukasz lemanik

 EKS Start Elbląg – MKS Zagłębie Lubin   
 25:25 (12:10) k. 4:5
Start: Kepesidou, Pająk – Stapurewicz 7, Świerczek 6, Waga 5, Droznikowska 2, Yaschuk 
2, Bojicic 1, Rancic 1, Schupuk 1, Choromańska, Gędłek, Szczepanik.
Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Górna 10, Matieli 4, Drabik 3, Belmas 2, Grzyb 3, Kocha-
niak 2, Świerżewska 1, Galińska, Milojević, Zawistowska, Hartman, Kurdzielewicz, No-
ga, Stanisławczyk.

miedziowe 
pokonały ry-
walki w rzu-
tach karnych
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memoriał Iwony Buczek przełożony
VII Memoriał Iwony Buczek we 
Wspinaniu Na Trudność organizo-
wany przez Stowarzyszenie Miłoś-
ników Gór pod patronatem Pol-
skiego Związku Alpinizmu nie od-
będzie się w pierwotnym terminie, 
tj. 26 września. Impreza przełożo-
na została na 3 października.

Zmienia się tylko termin memoria-
łu. Wszystkie godziny i kwestie or-
ganizacyjne pozostają bez zmian 
i będą obowiązywały w następny 
weekend.
3 października zawody wystartują 
o godzinie 10. Biuro zawodów ot-
warte zostanie około godziny 8.45.

Harmonogram memoriału:
09.00 – otwarcie biura zawodów,
10.00 – 16.00 – eliminacje,
16.00 – 18.00 – przerwa w zawo-
dach, koncert, możliwość wspina-
nia po drogach eliminacyjnych 
(asekuracja we własnym zakresie), 
slackline,

18.00 – 20.00 – finały
20.45 – wręczenie nagród.
21.30 – impreza na zakończenie 
zawodów.
Dla pierwszych 5 miejsc w katego-
riach: „kobiety” i „mężczyźni” 
przewidziane są puchary oraz na-
grody pieniężne. mISz

Święto młodzieżowej 
siatkówki z ukps Lubin
 »Dziesięć zespołów, trzy boiska, wiele emocji i lu-

bińskie zespoły na podium. Wielki siatkarski turniej 
UKPS Lubin Volley Cup 2020 przeszedł do historii. 

To historyczne wydarze-
nie dla klubu Przemysława 
Cedro, gdyż był to pierwszy 
turniej zorganizowany przez 
UKPS Lubin. – Byliśmy goś-
cinnie na hali przy Składo-
wej, choć muszę przyznać, 
że w tym roku nasze druży-
ny walczące o punkty w roz-
grywkach będą tu treno-
wały. Co do turnieju, byli-
śmy po raz pierwszy gospo-
darzem i gościliśmy zespo-
ły z województwa dolno-
śląskiego i wielkopolskiego. 
Nie jest to łatwe, a nie zro-
bilibyśmy tego bez wsparcia 
i pomocy rodziców dzieci – 
komentuje szkoleniowiec 
UKPS Lubin.

Radości nie kryły tak-
że same zawodniczki. Mag-
dalena Buszkiewicz mocno 
wierzyła w sukces swojego 
zespoły i zwieńczeniem pra-

cy było miejsce na podium. – 
Uważam, że dobra komuni-
kacja to podstawa. W pierw-
szym meczu byłyśmy nieco 
zaskoczone rywalkami, bo 
było mocno, ale dałyśmy 
ostatecznie radę – podkreśla 
zawodniczka UKPS Lubin.

W kategorii młodzika 
na najwyższym stopniu po-
dium stanęli podopieczni 
Daniela Dłużniakiewicza 
i Kamila Jaza. – Nastrój na 
turnieju był lepszy i walczy-
my o lepszy stosunek punk-
tów, jak w poprzednim sezo-
nie. Uczymy się stale na na-
szych błędach, aby w kolej-
nych meczach zagrać zdecy-
dowanie lepiej – mówi Kac-

per Sukiennik, kapitan ekipy 
Miedziowych Lisów.

Na parkiecie w katego-
rii kadetek mogliśmy oglą-
dać rywalizację takich ze-

społów jak UKPS Lubin, 
AWF-u Wrocław czy KS 
Olimpii Jawor. – Myślę, że 
jak turniej  organizowany 
pierwszy raz od czasu po-
jawienia się epidemii to ra-
dzimy sobie bardzo dobrze. 
W zespole mamy dużo roz-
mów, bo to jest w drużynie 
podstawa. Nasza trener Ag-
nieszka Czum-Trucham jest 
dla nas wielką motywacją, 
na treningach, po nich, na 
meczach i po ich zakończe-
niu - mówi Roksana Rzepka, 
Olimpia Jawor. 

Na najwyższym stop-
niu podium wśród dziew-
cząt stanęły zawodniczki 
MKS Rokity Brzegu Dolne-
go. Jak przyznała jedna z za-
wodniczek, mecz z Wrocła-
wiem nie był łatwy, ale dru-
żyna Brzegu Dolnego by-
ła niezwykle skoncentro-
wana. – Pierwszy set nam 
nie poszedł, ale po zmia-
nie ustawień się udało. By-
ło sporo emocji. Do Lubina 
przyjechałyśmy ze stupro-

centowo pozytywnym na-
stawieniem. Myślę, że na ty-
le lat jesteśmy w jednej dru-
żynie, że mentalnie radzimy 
sobie z każdym wynikiem –  
podsumowuje Paulina Łu-
czak, najlepsza zawodnicz-
ka 2. Ogólnopolskiego Tur-
nieju Kadetek w piłce siat-
kowej dziewcząt w Miliczu 
z 2018 roku.
 Klasyfikacja 

Kategoria Kadetka:
1. MKS Rokita Brzeg Dolny 
2. KS Olimpia Jawor
3. UKPS Lubin
4. KS AZS AWF Wrocław
Kategoria Młodzik:
1. Cuprum Lubin
2. MKS Ikar Legnica 
3. Koral Wrocław
4. PKS Piast Poniec sekcja siat-
kówki
5. UKS 9 Leszno
6. UKPS Lubin

Turniej odbył się dzięki 
finansowemu wsparciu Sto-
warzyszenia Lubin 2006.

mariusz Babicz
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Lubińskie zespoły 
zakończyły turniej 

na podium w obu ka-
tegoriach

tymoteusz myrda ze 
stowarzyszenia Lubin 
2006 ukoronował naj-
lepsze drużyny i wręczył 
nagrody indywidualne

Msc Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P Zd P St

1. MKS Perła Lublin 3 3 0 0 0 90 75 15 9 0

2. EKS Start Elbląg 3 2 1 0 1 76 73 3 7 2

3. MKS Zagłębie Lubin 3 2 1 1 1 74 69 5 6 3

4. MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. 3 2 1 1 0 91 74 17 5 4

5. Młyny Stoisław Koszalin 3 2 1 1 0 85 76 9 5 4

6. KPR Gminy Kobierzyce 3 1 2 0 0 79 74 5 3 6

7. EUROBUD JKS Jarosław 3 0 3 0 1 70 98 -28 1 8

8. KPR Ruch Chorzów 3 0 3 0 0 72 98 -26 0 9
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��„Klub akceptuje decyzję 
Zarządu PZPN i nie będzie 
się od niej odwoływał” – Za-
głębie Lubin po kilkunastu 
dniach od odebrania przez 
Związek Groclinowi-Dysko-
bolia Grodzisk Wielkopolski 
Pucharu Polski z 2005 roku 
odniosło się do sprawy.

W 2005 roku Zagłębie Lu-
bin dotarło do finału Pucha-
ru Polski, gdzie w dwume-
czu przegrało z Groclinem-
-Dyskobolia Grodzisk Wiel-
kopolski. W pierwszym me-
czu rozgrywanym na wyjeź-
dzie miedziowi ulegli 2:0, na-
tomiast w rewanżu zwycię-
żyli 1:0, więc trofeum trafiło 
w ręce przeciwników. Po la-
tach okazało się, że zwycięz-
cy dokonali przestępstwa ko-
rupcji i na początku września 
tego roku puchar został im 
odebrany.

Jak ustaliła prokuratura 
po wielu latach śledztwa, ów-
cześni triumfatorzy przekupili 
sędziego i jak podał blog „Pił-
karska Mafia” 30 lipca 2020 
roku zapadł w tej sprawie pra-
womocny wyrok. Od tamtej 
pory w mediach społecznoś-
ciowych rozpoczęła się na-
gonka na PZPN, aby ten pu-

char odebrać. I na początku 
września tak właśnie się sta-
ło. Jednocześnie podjęto de-
cyzję o nieprzyznawaniu te-
go tytułu drugiemu finali-
ście, czyli Zagłębiu Lubin. Do-
piero teraz lubiński klub od-
niósł się do sprawy, publiku-
jąc oświadczenie.

Trofea sportowe naszym 
zdaniem powinno zdobywać 
się na murawie, w uczciwej 
rywalizacji sportowej. Każde 
z tych, które zdobyliśmy do tej 
pory i które z dumą prezentu-
jemy w naszym budynku klu-
bowym, naznaczone są tru-
dem i wysiłkiem wielu ludzi 
– zawodników, trenerów czy 
pracowników Zagłębia Lubin 
– czytamy w oświadczeniu 
Zagłębia Lubin. Jednocześ-
nie klub oświadcza, że akcep-
tuje decyzję PZPN i nie będzie 
się od niej odwoływał.

– Nie chcemy bowiem prze-
kreślać piękna piłki nożnej, bo 
przecież to, co w niej najlepsze, 
to rywalizacja zgodna z du-
chem Fair Play – dodaje i pod-
kreśla, że przyjęcie tytułu zdo-
bywcy Pucharu Polski w ten 
sposób byłoby pójściem na 
skróty i „czymś nieetycznym 
i wypaczałoby ideę sportu”.

mRT

zagłębie nie odwoła 
się od decyzji pzpN
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trzy punkty wracają 
z białegostoku
 » W ramach piątej kolejki PKO BP Ekstraklasy 

KGHM Zagłębie Lubin wygrało 1:0 na wyjeździe 
z Jagiellonią Białystok. Zwycięską bramkę zdobył 
Lorenco Simić. Miedziowi po tym zwycięstwie 
meldują się na trzecim miejscu w tabeli.

Już w siódmej minu-
cie gry sprzed pola karne-
go uderzał Szysz, ale prosto 
w bramkarza gospodarzy. 
Chwilę później świetnie in-
terweniował Steinbors pa-
rując na rożny strzał Balicia. 
W 11 minucie Miedziowych 
na prowadzenie Lorenco Si-
mić, podobnie jak w meczu 
z Cracovią z narożnika do-
środkował Filip Starzyński 
a Chorwat bez problemu gło-
wą skierował piłkę do siatki. 

Cztery minuty później mie-
liśmy kopię sytuacji bram-
kowej, ale obrońca Zagłę-
bia tym razem obok bram-
ki. W 30. minucie ze spalo-
nego bramkę zdobył Samu-
el Mraz. W pierwszej poło-
wie zdecydowanie Miedzio-
wi kontrolowali spotkanie.

Od początku drugiej od-
słony spotkania to Jagiellonia 
ruszyła do ataków. W 60. mi-
nucie groźną sytuację wykań-
czał Imaz, ale piłka przeszła 

obok słupka. W porównaniu 
do pierwszej połowy, w dru-
giej to Jagiellonia kompletnie 
dyktowała warunki gry, jed-
nak nie stworzyli wiele groź-
nych okazji. Świetnie spisy-
wała się defensywa Zagłębia.

Zagłębie Lubin kolej-
ne spotkanie rozegra 3 paź-
dziernika na własnym sta-
dionie z liderem tabeli – Gór-
nikiem Zabrze. Mecz rozpo-
cznie się o godzinie 20.00.

piotr Fortuna

Wisła Płock – Warta Poznań 1:3
Górnik Zabrze – Wisła Kraków 0:0
Cracovia – Raków Częstochowa 2:2
Lechia Gdańsk – Podbeskidzie Bielsko-Biała 4:0
Jagiellonia Białystok – KGHM Zagłębie Lubin 0:1
Lech Poznań – Pogoń Szczecin -:-
Legia Warszawa – Śląsk Wrocław - : -
Stal Mielec – Piast Gliwice 3:2

PKO Ekstraklasa 2020/2021

Lp. Drużyna M W R P Pkt. B
1. Górnik Zabrze 5 4 1 0 13 12-3
2. Raków Częstochowa 5 3 1 1 10 12-7
3. KGHM Zagłębie Lubin 5 3 1 1 10 6-4
4. Lechia Gdańsk 5 3 0 2 9 10-8
5. Jagiellonia Białystok 5 2 2 1 8 6-5
6. Śląsk Wrocław 4 2 1 1 7 8-5
7. Pogoń Szczecin 4 2 1 1 7 5-4
8. Legia Warszawa 4 2 0 2 6 5-6
9. Lech Poznań 4 1 2 1 5 7-7

10. Wisła Płock 5 1 2 2 5 7-7
11. Stal Mielec 5 1 2 2 5 7-10
12. Warta Poznań 5 1 1 3 4 3-4
13. Wisła Kraków 5 0 3 2 3 4-9
14. Cracovia 5 1 4 0 2 8-7
15. Podbeskidzie Bielsko-Biała 5 0 2 3 2 7-16
16. Piast Gliwice 5 0 1 4 1 2-7

Kolejka 5:

 Jagiellonia Białystok - KGHM Zagłębie Lubin   0:1 (0:1)
Bramki: 0:1 Lorenco Šimić 10’
Jagiellonia: 1. Pāvels Šteinbors - 38. Paweł Olszewski, 25. Bogdan Țîru, 3. Błażej 
Augustyn (78, 16. Ariel Borysiuk), 19. Böðvar Böðvarsson - 10. Maciej Makuszew-
ski (46, 14. Tomáš Přikryl), 26. Martin Pospíšil, 6. Taras Romanczuk, 11. Jesús Imaz, 
8. Przemysław Mystkowski (57, 31. Bartosz Bida) - 21. Jakov Puljić (73, 13. Fedor 
Černych).
KGHM Zagłębie: 30. Dominik Hładun - 26. Kacper Chodyna, 5. Lorenco Šimić, 33. 
Ľubomír Guldan, 3. Saša Balić - 17. Patryk Szysz, 8. Łukasz Poręba (89, 23. Jakub 
Wójcicki), 4. Jewgienij Baszkirow, 18. Filip Starzyński (76, 14. Jakub Żubrowski), 7. 
Saša Živec - 11. Samuel Mráz (63, 9. Rok Sirk).
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Świetnie spi-
sywała się de-
fensywa za-
głębia


